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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popominiu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU kw arta ln ie ............................... 4 złr. 50 ct.

miesięcznie . 50

Z przesyłką pocztową:
Miesięczni* w krajn . • • . .

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ I r a n c j i ........................
„ Belgii i Szwajearji . . .
„ Włoch. Turcji i księstw Nadd. 

Serb ii..........................................

2 złr. — et.

po 7 złr. 
50 ct.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracj: „fłazety NaroJow.“ 
ulica K opernika iic c l a 5. — Ogłoszenia w Paryża 
przyjmu:e wyłącznie dii. . Gazety Nar “ ajencja psna 
Adama, Rue Cleni int i ,  P aris; w Wiedniu Otto uaass, 
(Haasensteir. & Yogler) nr. lu  V alfischgafise, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Lukes, I. Biemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstarte nr. 2., R enr/k Seha.ek, 
I, Wollzeiłe 11, Maurycy oiern, Wol.zeii» 22, G. L. 
Daube A Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Raj co mai. et Frendlei Senatorska 22; w Krakowie 

W. KmJińskL 
C GŁOSZENIA przyjmuję si* zt opłata 6 t. od 

miejsca o l ętości jednegi w. aa  drobny ot druiaen..
B t l u u n j  u  ruD ryo* ,1 fO  ot.

od w ie rsz e .
OM

Od Administracji
„Gazety Narodowej“ 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

w e L w o w ie :

rocznie . - • 1^ złr,
półrocznie . . 9 „

k w a rta ln ie  4 złr. 50 ct.
m iesięcznie 1 złr. »>U cL

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

kw artaln ie 6 złr.
m ie s i ę c z n i e ................................. 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgiersiiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Za pośrednictwo l  Gazety Narodowej za­
mawiać m oina Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej p0 śp, J .  Lamie rodziny.
Należytośc za p ię ć  obitych to m o w  tych dzieł 
wynosi ty lk o  8  z ł r .  N adwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można » raz  z prenum eratą na Gazetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane.

L w ó  w d. 7. m arca.

Półurzędowo donoszą z Pesztn, że w sp ra­
wie zamierzonej r e f o r m y  p o d a t k u  g o r z a ­
ł a  n e g o węgierski m inister skarbu wystosował 
io austrjackiego notę, w której sformatowane są 
wnioski rządu węgierskiego co do zmiany ustawy 
) podatku gorzelanym. Odpowiedzi 2 W iednia nie 
spodziewają się w Peszcie prędzej jak  za 8 do 
lu  ani.

Zdaje się, łe  rząd węgierski chce przyspie­
szyć sprawę, zanim dotyczące koła gorzelników 
iustrjaokich stanowczo ze swemi opiniami wy* 
itąpią

Dziś podajemy czwarty głos węgierski w 
sprawie gorzelanej, z którym  podobno wyczerpane 
są wszelkie poglądy i dążności węgierskie.

W czoraj m iał się odbyć w P radze wiec go- 
itołnikówr wszelkiej kategorji z Czech. Tymcza- 
■ em wypracował p. W e n k e, prezes Towarzy­
stwa d i .  przem ysłu spirytusowego w Czechach, 
memoryał, w którym  występuje przeciw wiadomej 
propozycji rządu węgierskiego (podwyższenie po­
datku spirytusowego do 15 z łr., nadanie prem ii 
aksportowej do 5 złr., podwyższenie stopy pau- 
izalow ej itd .) i w końcu przyznaje, że państwo 
potrzebuj" większych dochodów ze spirytusu, i tylko 
b] należało zastanowić się, czy u tym  celu m o- 
n o p o 1 czy p o d a t e k  k c n s u i n o w y  zapro­
wadzić. P. W eułe przem awia za tym  ostatnim  
i n o  s iad a : „ Ponieważ różnica w cenie spirytusu 

..ju k i do picia wielkiego wvtę/.enia dozwala, 
i m irzedawca wódki i likierów 100 prc. zyskuje 
„a cenie spirytusu, p rzj której gorzelnik g in ę , 
więc zaprowadzeni*, podatku konsuwowego byłoby 
najsłuszniejszą zasadą podatkową, która racjonal­
nie zastobowana, bardzo znacznych dochodów przy­
sp o rzy ł* ^  państwu*.
* L u s t r  j a c k o - s z l ą z k i e  T o w a r z  y- 
t w o  r o l n i c z o - l a s o w e  powzięło na ze­

braniu z d. 27. zm. następujące rezo lu c je :
„1) podwyzszeaie obecnego podatku górze- 

lanego je s t niemożliwe, byłoby ono ru iną gorzelń 
lniczycb i gospodarstwa rolniczego, wszelkiemi 

nrzeto środkam i praw nem . przeszkodzić mu na- 
le / •  2) potrzebom państwa co do podwyższenia 
dochodów i przywr<Jcenia 1 i>wnowagi w bndżecie

31

T R Ó J L I S T E K .

S T C D J m
prze*

możnaby bez szkody dla ważnych działów gospo­
darstw a zadośćuczynić zaprowadzeniem m o n o ­
p o l u ;  3) posłów szlązkicb wzywa się, aby usi­
łował d la  konsorcjalnych gorzelń włościańskich, 
dopóki trw ać będzie obecny podatek gorzelany, 
i.yrobić te uw zględnienia, jakich gorzelnie wiel­
kich w łaścicieli używają*.

Na sobotmem wieczornem posiedzeniu d e- 
l e g a c j i  w e ę i e r s k i e j  przyjęto jednom yślnie 
kredyt m ilitarny. Trzecie czytanie i odesłanie 
ustawy do deputacji austriackiej nastąp i dzisiaj, 
tak , że dopiero ju tro  skończy się sesja delega- 
cyjna.

J . I . K B A S Z E W S K I K 3 0 -

(Ciąg dalszy).

T, . „ :A winie11, m ci,
. La pozwoleniem, nic nie Qje mam

nlC a .nic’ ~~ odparł P iotr szydersk-> . nlQjea
ao wdzięczności pobudek. Ows^ 1m  7  R.v,edy nie 
j eSl’ M. t0, te  ci całej m ’ wydartej ^ c0 cj z 
odebrałem aiem 0grauiCzył do t  g » aławę 
no 8Padło. —. Katowałeś nie m®16’ w ser.  
ojja... dla którego m atka nie miłość wP za
ce moje, ale w  głęboki... Pan Bóg eto 0de- 
dume twoją... yądziłoś się sto razy 1®P! „ j^ łeś
mnie, dlatego, że me piłeś piołunówki—,
s u r d u t ,  epiej zrobiony i czystszy od Di j 0^ .'*

^ 7  i ,  dob, wa,ąc zegarek z J j - J
n i c 8,0 w jakikolw iek sposób po' Lndno. 
tre ta  ale z P io trem  rady sobie dać było tr  
Przychodziło mu jllż na Jm yśl poi egnać P io trow ą- 
wyrzec się bodaj Balbiny i uciec do doffiU«<»

— Nie p a trz ie  na cebnlę, —  zawołał Pw r* 
ją  me wyjdę, p6ki nig Z0Chcę> Jntr0  me będ<?
ci zał^ gdy przyjdziesz do mojej żony, 8
ra  iiy m a  dla ciebie Balbinę, —  ju tro , — dał0DO
8i 0Wi ’ Polcaię  się, — bodziesz wolnym, "
ale, żeby nie m iał ci się odpłacić, że mnie j a" 
ko zawadzLjącogo cj pijaczynę, z własnego domu 
wygani sz, t t g 0 aa  gobie wymódz nie mogę* 
Będę S1C z tego spowiadał, ale nie daruję...

Atanazy rzucił się na krzesło, nie odpowia­
dając juz, a,oy 8porn nio przedłużać. Postanowił 
całą swą cierpliwość zużyć na to, aby znieść

J a k  słychać, przyboczny ad jn tan t cesarza, 
m ajor Znrna przybył do Berna, aby ponownie ro­
kować z jen . R e i n l d n d e i e m  względom obję­
cia posady szefa jlnego sztabu.

Austi jacki* m inisterjum  handlu ukończyło 
prace nad projektem  nowej u s t a w y  o d o m o -  
k r ą ż n i c t w i e ,  i wkrótce przeszłe go rządowi 
w ęgierskiem u, sprawa ta  bowiem, należy do spraw 
anstro-węg. Związku cłowo-handlowego.

Półurzędowy Nemzet zaprzecza wiadomo­
ściom o s k o n f i s k o w a n y c h  w e  W ę g r z e c h  
p r z e s y ł k a c h  r u b l i ,  o których doniósł był 
Budapesti E irlap .

W  sprawie rzekomego s z p i e g a  a u s t r j a -  
c k i e g o , wyższego wojskowego, którego kuferek 
zawierać m iał kompromitujące papiery, zamieszcza 
Now. Wremia następujący lis t anstrjackiego p e ł­
nomocnika wojskowego w Petersburgu:

„Szanowny Panie 1 A rtykuły zamieszczone 
w wczoraj izym i dz siejszym numerze Now. Wr. 
pod uapisem  „Szpiegi anstrjackie* zniewalają 
mnie do naprzykrzenia się pana następującem i 
u w ag am i: Podpułkownik M. de M. austrjark iego 
sztabu jeneralnego, uczestniczył za najw yższtm  
przyzwoleniem cara w przuszłorocznych mane­
wrach pod K rasnem  Siołem, a po zakończeniu 
tych ćwiczeń, powrócił z wszystkim i niem al cu- 
dzoziemskiemi oficerami, którzy wraz z nim opu­
ścili obóz Krasnosielski, w powrocie przez m. Mo­
skwę do swojegj kraju. Gdy M. de M. przybył 
na tu tejszą stację kolei żelaznej mikołajew»kiej, 
spos.rzegł, że brakuje mu jeden  z kufrów po­
dróżnych. Pomimo poszukiwań na stacji i r ho? 
tein „Kuropa* —  gdzie stanęli cudzoziemscy ofi­
cerowie —  nie można było odszukać zatraconego 
kufra. O szkodz.c te j zawiadomiono także na­
czelnika miasta, ale również bez skntkn. Ja k  się 
obecnie okaznje, dostał się ten kufer, niewiadomo 
już jakim  sposobem, do rąk  pańskiego korebpon- 
denta w m. Moskwie. Co się tyczy zawartuści kufra, 
nie ma w tem  nic podejrzanego lnb nadzwyczaj­
nego, że oficer sztabu jeneralnego, ndający się do 
obcego kraju , był w |is ia d a n iu  mapy, i to n a j­
lepszej, jak a  istnieje. Zdaie się, że się me mylę, 
wyrażając moje przekonanie, że znaleziona w kuf­
rze p. M. m apa, spoczywała w nim  podczas ca- 
łego jego pobytu w Rosji, albowiem m arszruta 
jego i.odróży przez Granicę, Petersburg, Moskwę, 

arszcwę, i tą  sam ą drogą napowrót — przy 
wyłącznem posługiwaniu się kolejam i żelazuem i 

me dozwalała na kartograficzne studia i 
tym  podobne zajęcia. Również niem a w tem  nic 
dziwnego że oficer w podróży po k raju , którero 
język je s t mu zupełnie obcy, zaopatruje się 
w słownik i że daje pierwszeństwo słownikowi 
wojskowemu.

Pozwalam solne zauważyć, że tego rodzaju 
słownik, znajdują się we wszystkich arm iach i że 
w czasie wojny słnżą one bez wątpienia dla do­
bra obu strojt, Niemało ciężkich a sm utnych szcze­
gółów wojny możnaby nniknąr, gdyby się można 
porozumieć pomiędzy sobą i z lndnością. W  celu 
takiego porozamienia zostały zaprowadzone „sło­
wniki ojenne*. Je ś li i mnie wolno zakończyć 
tych kilka słów wyrazem życzenia —  jak to było 
wypowiedziane w wczorajszym artykule  —  to ży-

spokojuie szyderstwo i naigraw anie się P iotra 
który, rozoguiająo się coraz więcej, nie m yślał 
wychodzić.

— Tak to, tak, panie bratku  —  dodał. — 
Zmieniają się czasy, lid z ie  i  losy, oa naprzjk ład , 
gdybym m iał moc nad sobą pozbył się nałogu 
piołunówki, ręczę ci, że z pomocą Bożą jeszcze- 
bym rolę odegrał w naszem poczciwem społeczeń­
stwie, wcale świetną. Duchowieństwo mnii lubi i 
proiegnje, mam wiarę g łęboką , a choć słabości 
we mnie znają, któż ich nie ma ? Ty zawsze im 
będziesz podejrzany, bo czytasz to, czego om 
me lu b ią , nie znają 1 obawiają się. Spadłeś już 
daleko niżej, niż stałeś, choć ci na wymowie 
nie zbywa, a gdy ci się raz osunęła nogz., choć­
byś naw et wziął się do roboty dla jakiejś reh a­
b ilitacji, odebrawszy posag Balbiny — to nie 
pom< że...

—  A  propos — dodał Piotr — nowina a 
naoia ci być nie bardzo przyjemną, a) ‘ P? b ra­
tersku mnszę cię nprzedzić, że gdy»mj byli w ro - 
znańskiem , u rodziny mojej matki, trafiło się nam 
na subhastę majątków przybyć w sam czat, by je  
ocalić. Mnie to postaw i1'’ w opinii bardzo wysoko, 
sle  prawdą a Bogiem pieniądze dałem  swoje 
w bardzo małej części, większą obiecałem '  wy­
robiłem , że pożyczyli opiekunowie Balbisi. Tych 
j akie półtorakroć sto tysięcy, możesz nważać za 
stracone.

P io tr śmiać się począł.
— Jeś li się nie mylę — doaał — gospoda­

rowano tam  z kapitałam i B albiii tak  pięknie, 
ja  się znaczniejszej ich części nie dopytasz. 
Zredukuje ci to posag znacznie, ale zawsze coś
z o s t a n i e . . .

Nowym śmiechem wybuchnąwszy, P io tr, k tó ­
ry ani myślał odchodzić, uderzył się po ż ó ł tk u  

ogzedł do dzwonka i zadzwonił.
Wchodzącemi kelnerowi kazał sobie przy­

nieść absynt i wodę.
   Przepi aszam cię — odezwał się do A ta­

nazego — zttasz m ule» że Ja bez tego długo

czyłbym sobie tylko, aby był zaprowadzony istn ie­
jący powszechnie zwyczaj t . j. aby znale: :«ne r 2 e- 
czy były oddawane lo miejscowej wład ] poli­
cyjnej, gdyż bez zaprzeczenia jest ona najbai dziej 
kom petentną do rozróżnienia rzeczy szkodliwyct 
albo niebezpiecznych od drobnostek bez wszelkiej 
wartości. Oprócz tego je s t to droga legalna i bez­
warunkowo przyzwoita, daje bowiem właścicielowi 
zatraconych rzeczy m oincść do odebran a ich. — 
Racz przyjąć szanowny Panie zypewnienie pełne­
go mojego szacunku.

A nstijack i m lnom ocnik wojskowy 
(poćp.) Klepsch , podpułkownik*.

Now. W rtm ia  broniąc swego korespondentŁ 
zamieszcza przy tym  liś iie  objaśnienie, że kufer, 
o którym  mowa, został zarzuconym na dworcu 
w Moskwie i po upływie term inu reklam acyjnego 
sprzedanym. Musi dziwić to objaśnienie w eboc 
zapewnień podp. K lepscha. że knfer reklamowane. 
Zdaje się zaUm , iż korespondent użył najpopu­
larniejszej w Rosji drogi nabywania obcych przed­
miotów: „zwarował*.

Sensacyjna wiadomość, podana przez „A jen­
cję haTasa“ z M adrytu ,, jakoby rząd rosyjski w 
ckólm kn do swych pełnomocników oświadczył 
nrzędownie, że B o s j a . w y s t ą p i ł a  z t r ó j  c e ­
s a r s k i e g o  p r z y m i a r z a ,  je s t poczytywaną 
słusznie za fintę giełdową, nro lżoną na brnka 
paryskim . Fremdeńblatt pisze, że wystarczy tylko 
zastanowić się nad źródłem , z którego wiadomość 
ta  pochodzi,| i nad m iejscem , z którego wyszła, 
aby sobie wyrobić należyty o niej sąd.

Wiadomość cała j ta t  o tyle awanturniczą, 
że trój cesarski związek nie cpietał Si? obecnie 
na żadnym spisanym  trak tacie , nie m iałoby więc 
sensu, gdyby Rosja obwieszczała światu pism em  
nrzędowem, te  ze związku owego występuje.

D zienniki wiedeńskie dowiadnją s i ę , że 
C z a r n o g ó r a  zamówiła w fabryce K ruppa zna­
czniejszą ilość mniejszych dział.

Dziś m ają się rozpocząć rozprawy w p a r-  
l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  nad wniesionym 
ponuwme przez rząd projektem  do wojskowego 
septennatn. Dzienniki zapowiadają, że ks. Bis- 
m ark zam ierza wystąpić z ważną mową poli­
tyczną. Los przedłożenia je s t zresztą zapewniony. 
Już po dokonanych wyborach ściślejszych liczą, 
iż septennat znajdzie w parlam encie 221 zwolen­
ników przeciw 176 przeciwnikom .

Cesarz W ilhelm  jest wynikiem wyborów 
wielce zadowolony. Geracr Zta. cytuje wyraz* 
cesarza, i i  „wynikiem wyborów czuje się o 20 
la t odmłodzonym, i że to uajm ilsay t pominek, j a ­
ki mu złożył naród na dzień urodzin i święta 
W ielkanocne.*

To „odmłodzenie* nie zaradzi jednak, aże­
by z d r ó w i e  i ż y c i e  najstarszego z monarchów 
nie chyliło się coraz bardziej ku upadkowi. Dzien­
niki francuskie zamieściły nawet w ostatnich 
dwóch dniach bardzo alarm ujące wiadomości o ce­
sarzu. Nawet poważny C oum ul des Debats po­
tw ierdza doniesienie innych dzienuików, że cesa­
rza muBzą odżywiać sztucznie płynnem i pokarm a­
mi, wpuszczając je  odpowiednim aparatem  w prze­
wód pokarmowy. U sędziwego m onarchy rozpo­
czyna się widocznie uwiąd schyłkowy, który nie 
każe długo czekać na ostateczną katastrofę.

W kom isji k o śc ie lu o -p o lity o z n e j  Izby panów
s e j m u  p r u s k i e g o  toczą się obrady nad od­
nośnym przedłożeniem  rządowem, którego treść 
je s t już czytelnikom  naszym znaną. K reuz Ztg 
doniosła, ie  biskup Konu -n ió s ł następujące po­
praw ki: 1. Nieograniczone prawo biskupów urzą­
dzania saminarjów teologie. nycL. (W niosek ten 
został ^nż odrzucony). 2. Przepisy c notyfikacji 
zm ieniają się w ten  sposób: §. 1. Zwierzchnicy 
duchowni są obowiązani przy nadawaniu probo­
stw a podać do wiadomości prezesa prowincji na- 
-ts isko kandydata przed obsadzeniem, f) 2. P re-

obejść nie mogę, a takem  się zmęczył, że do do 
mu nie doszedłbym  niepokrzepiwszy się.

Sum ienie no. każe —  dodał, siads.jąc i szuka- 
jąc  po aiesBeniacb cygara, które dobył nareszcie, k i 
w ałkiem  papierń zaw inięte— nprzedzić cie, że oprócz 
zawodu w kapitałach weźmiesz po żonie niektóre 
ciężary, dosyć nieprzyjem ne. Balbisia ma ciocię, 
nawpół obłąkaną, k tórą poczciwe dziewczę pielę­
gnuje, jak  siostra m iłosierdzia. Nazyws się W ar- 
dobyska, jeżeli się nie mylę, osoba interesująca. 
S traciła  męża, do którego b j ła  przywiązaną, przed 
dwudziestu kilku latam i, gdy była młodą i piękną. 
Od tego czasu oczekuje zawtffe _ powrotu jego, 
stro i się, śpiewa piocenki miłości, mów. ciągle 
o sercu i je s t najdoskonalej śmieszną, równie jak  
biedną. Balbisia mówi. że się z nią rozstać nie 
może, choć najwłaścin lej byłoby oddać ją  do 
szpitala. Jeżeli cię kocha tw oja narzeczona, po­
winna zrobić tę ofiarę, bo z chodzącą wolno po 
domu W ardobyską, pom iarknj, co poczniesz. To 
dopiero pierwszy punzt czarny. Powtóre, krewnych 
ubogich Balbisi, o ile ja  ich mogłem policryć z 
pomocą żony mojej, tych, których trzeba wspo­
magać pieniędzmi, a którzy za to  na swej opie­
kunce, a na turaln ie  i na tobie psy wieszać będą, 
je s t usób około dziesiątka. W szystko to ma pra­
wo, obdarte i brudne, wchodzić do salonu, obraża 
S1d> gdy nie wpuszczą, w przedpokoju wyprawia 
hałasy, a ostatecznie żyje z ba lb isi. Dziewczyna 
ma złote serce, może to być, ale w głowie p s tro ; 
zam iast się pozbyć tego tałałajstw a, pielęgnuje i 
pieści... J

P io tr  byłby może znalazł jeszcze równie 
ciekawoge coś do udzielenia b la tu , ale wypiwszy 
absyntu , uczul się znużonym zam iast pokrzepienia, 
oczy m u się zam ykały, wstał więc, włożył kape­
lusz na głowę i wyszedł, n n cąc : „Do zó-ba-cze- 
n ia .“

Czas jak iś  po oddaleniu się j 0ge A tanazy 
siedział w fotelu, osłupiały i i rzerażoLy. Z m niej­
szony posag, ciocia W ardobyska, dziesięcioro ubo­
gich krewnych —  stało  przed nim i ćmiłc piękny 
obrazek Balbisi.

zes prowincji m a prawo w term inie BO-dniowym 
wnieść p ro test przeciw nominacji na podstawie 
dowodów faktycznych, ważnych, odnoszących się 
do naruszenia praw obywatelskich lnb państw o­
wych, jednak nie ttk ich , które dotyczą dziedziny 
kościoła lnb czysto tylko wykonywania praw  o- 
bywatelskich lnb państw ow ych; fakta zarzucone 
muszą być udowodnione. §. 3. Gdyby w razie 
sporu prezesa prowincji z zwierzchnikiem kościo­
ła, nie przyszło do porozumienia, kanoniczne na­
danie probostwa m:mn to odbyć się może bez 
przeszkody ze strony Daństwa. f .  4. Odprawianie 
mszy św. i udzielanie sakiam entów  św. nie pod­
legają przepisum  karnym  z 11 maje. 1873 i 21. 
m aja 1874. —  3. Całkowity zwrot przywilejów i po­
siadłości wszystkim zakonom wydalonym na mocy 
ustawy z 1875. Przełożeni zakonów winni rokro­
cznie prze ikładać rządowi spis członsów zakon­
nych. 4. Zniesienie ustawy o zawiadywaniu oDró- 
żńionych biskupstw i należących do nich m a­
jątków.

Na posiedzenia d. 4. bm. załatw iła kom isja 
pierwsze cztery artyku ły  ustawy i odrzuciła s ta ­
wiane do nieb poprawki ks. Koppa. W  prawie 
notyfikacji dopuściła tylke tę zmianę, że notyfi­
kacja m a być przestrzeganą jedynie przy stałem  
m ianowania proboszczów, nie zaś przy tvm czaso- 
wych adm inistratorach parafii’.

Na posiedzeniu z d. 5. bui. obradowano nad 
dopuszczeniem zakonów. O obradach komisji za­
chowywaną je s t  w ogóle tajem nica, zapewniają 
jednak, ze i przy tym  paragrafie została popraw­
ka biskupa faldajskiego odrzuconą.

Przesilenie g a b i n e t u  w ł o s k i e g o  koń­
czy się w sposób najbardziej niespodziewany. Po­
nieważ rokowania z przywóac&mi rozm aitych par- 
tyj nie doprowadziły do żadnego rezultatu , nie 
przyjm uje król H um bert.dym isji dawniejszego ga- 
b in rtn  i dziennik nrzędowy m a oznajmić, że ga­
binet D epretisa pozostaje nadal n w łt zy. Uporczy­
wa chęć ustępywania u hr. Robillanta, będzie m u­
siała  prżeto iledz woli królewskiej. Izba zbierze 
się we czw artek i gabinet skorzysta prawdopo­
dobnie z pierwszej lepszej nadarzającej się sp ra­
wy. aby postawić kwestję zaufania, przyczem za­
ż ą d a , ażeby go Izba poważną większością po­
parła.

S p ra w a  bułgarska.
Polityka  europejska wchodzi znown na te ­

renie bułgarskim  w bardzo poważną i bodaj czy 
nie ostateczną fazę rozwojową.

Bcjenoja odniosła zwycięztwo niespodziewane. 
Rokosze na wszystkich punktach są zupełnie u- 
śm ierzone, ludność razem  z wiernem wojskiem 
przyczyniła się do pokonania rokoszan, władze 
mnszą chronić spiskowców przed lynczową spra­
wiedliwością tłumów — oto suma wiadomości, 
znacząca ty le , co najśw ietniejszy tryum f polityki 
antirosyjskiej w B ułgarji.

Rząd sofijski ncznł się tak  silnym , że nie 
poprzestał na stłum ieniu rokoszów, lecz przystą­
pił z niesłychaną energią do wymierzenia sprawie­
dliwości na pozoitałych przy życia rokoszanach. 
Już  d. 5. b. m. wydał sąd wojenny wyrok na spi­
skowców. P iętnaste oskarżonych, pomiędzy tymi 
9 wojskowych skazano na śm ierć. Pięciu cywil­
nych skazano na 15-letnie więzienie. Tylko pod­
pułkownika Filowa nie przesłuchano. gdyż je s t 
rannym . Konsulowie mocarstw  w zbiorowej nocie 
mieli się domagać powstrzymania egzekneji, lecz 
nadarem nie. Dziś dochodzi wiadomość, że w c z o łj  
rano, na mocy wyroku sądu wojennego, o trzy Kilo­
m etry na wschód od Rnszcznku rozstrzelani zo­
stali następujący uczestnicy rokoszu : major
Uzanow, Panów, szef arsenału Zslenogorów, poru­
cznik Kristeniakow, podporucznik K ojusarski, aaju - 
ta n t Encew, podporucznik Trem beskow, adwokat 
Kirdzew i Kom isjoner Czartkow.

Je s tto  f a k t , który czyni sytuację bardzo 
groźną, bo wywołuje prawie koniecznie in terw en­
cję Rosji.

Ale dla czegóż mn poczciwa pani Piotrowa 
ani słowa o tem  nie wspomniała ?

Atanazy mógł się uawsze jeszcze zawrócić, 
ale dać się strachem  jakim ś odpędzić Piotrowi 
nie cboiał, aby mn pożądanego nie dać nad sobą 
zwycięstwa.

— Zobacrynry 1 —  rzekł, kladnąo ie do
łóżka.

Chciał nsnąć, nie mógł; głowę m iał pełną 
najdziwaczniejszych obrazów. Z miłośną piosnką 
nt ostach chodził, po niej W ardobyska. P rz e ­
wracał się z b o ta  na bok, na żadnym, niemogąc 
znaleźć spoczynku.

Z goryczą przebiegał m yślą cały żywot swój, 
pierwotne nadzieje, szczęśliwe początki i to, do 
czego doszedł teraz, nieczując się winuvm, bo nie 
zrobił radnego fałszyweg., kroku, nieznawało mu
Się, aby. me sp e łn ia ł obowiązków, by zgrzeszył 
egoizmem. &

P ftL*imo sta~afi, zabiegów, pracy, szło mn 
corau gorzej. To, co P io tr wyrzucał mn szy- 
dersko, w innej może mierze byłe prawdą. Ja - 
Każ na to była rad a  ? nie widział żadnej.

Nie poczuwał się do tej winy, że znaczniej­
sza w iBtocie część życia spłynęła mn na czczem 
przelewaniu słów bez m yśli, na rozpraw ianin, gdy 
potrzeba było być czynnym, na m arzeniach, gdy 
należało uczyć się rzeczywistości i naprzód roz­
począć pracę od samego siebie, od tego, co było 
najbliższem  i najpilniejszem . Zycie mu spłynęło 
na tych podróżaćt po niemużliwycb światach, a 
teraz czy nie było zapóźno?

Usnąwszj z tem i troskam i, przebudził się 
późno dosyć, i, nim się ubrał i irzygotował do 
wyjścia na miasto, godzina, na k tórą sio obiecał 
Tioirowej, nadeszła.

Z mniejszym daleko pospiechem i w uspo­
sobieniu nie" ak różowem, ja i  wczoraj, wszedł 
do salonn, w którym  zastał bratow ą sam ą z za­
czerwienionymi oczyma, jak  ją  codziennie nawykł 
był widywać.

Spojrzała n i  ni< go niespokojna, 
i  Mam to przeczucie —  rzek ła  n ieśm ia-

Z P etersburga otrzym uje Nowa Presse te ­
legram , że według doniesień Mosk. W id .  z Bu­
karesztu, m iało niedawne przybyć do Sofii dzie­
sięciu oficerów anstrjackich, z którycn 3 udało 
się 21. lutego do Filipopoia. Jes tto  wyraźny wy­
mysł K atkowa, który zamiłowaniu niepodległości 
u Bułgarów ćnciałby koniecznie podsunąć wpływy 
aastrjack ie.

W ażnem i są głosy dzienników o ostatnich 
rozruchach w Bułgarji. N. fr. Presse pisze : Ro­
sja nie długo trap ić  się będzie tem , że podłożena 
p rzei nią mina eksplodowała w niewłaściwym 
czasie, ale starać się będzie o odwat W szystkie 
doniesienia z Petersburga, że rząd rosyjski spo­
gląda na Bułgarje obojętnie, soslały obecu.e na j­
zupełniej zaprzeczone. Aresztowanie stronników 
rosyjukich da zapewne Rosji powód do wyraźnej 
interw encji dyplomatycznej. K onkretne oświadczę 
nia, że uv aga Rosji odwróconą je s t od W schodu 
i że przede wszy stkiem  poświęconą je s t  stosnnko- 
wi między F rancją a N ie m c a m i, były przede- 
wszystkiem na to obliczone, aby Świat polityczny 
wywieść w pole. Kwestja bułgarska, k tóra  przed 
trzem a dniam i jeszcze była na drugim  planie, 
wysnnęła się na pierwszy plan, a pokój dlatego 
tylko nie je s t więcej zagrożony, że wszystkie 
rządy zgadzaja się na to , iż wolność i sam odziel­
ność B nłgarji je s t rzeczą pieaną, ale nie warta 
ona wojny europejskiej.

Tremdeńblatt wyrażając gorąco nznanie ener­
gii rejencji bułgarskiej i miłości porządku ze 
strony ludu bułgarskiego, p isz e : Zwycięztwc re ­
jencji jest zwycięztwem Dorządkn nad gwałtowną 
anarch ią , zwycięztwem karności nad bantem . 
Zwycięztwo to jednak nie rozwiązuje jeszcze kw e- 
s tji bułgarskiej, ani nie robi je j blizszą rozwiąza­
nia. Zwycięztwo to przywraca tylko sUUui < t o i 
broni kraju, przynajm niej na razie, przed kata­
strofam i anarchii i przed wzajemnem szarnaniem  
się stronnictw ; następstw em  tego zwycięztwa może 
być okoliczność, iż ostateczne pokojowe rozw jjza- 
nic zawikłań stanie się jeczcze bardziej n&glącem. 
O statnie w łaśnie wypadki powiuny być dla re ­
jencji wskazówką, iż powinna się gorliw ie starać
0 osiągnięcie porozumienia z Portą, a przez Portę
1 z iunem i m ocarstw am ., i aby osiągniecie tego 
pozozumienia n łrtw iła  przez istotną gotowość do 
nstępstw .

Z innego tonu przem aw iają pisma rosyjskie. 
Urzędowy PrawUelstw. W iestnik  upatru je  w ro­
koszach następstwo ciążącego na Bnłgarji noiskn. 
Prawdopodobnie skutkiem  niepowodzenia rokowań 
w Konstantynopolu Drzyspieszyli wybuch niezado­
wolenia zbiegli oficerowie i ich sprzym ierzeńcy, 
którzy, widząc, że arm ia je s t  ślepem  narzędziem 
politycznego stronnictwa, zdecydowali się na zu ­
chwałe, pizedsięwzięcie. Rząd ros. nie traci nadziei, 
że porządek będzie przywrócony, a w celu pewnego 
zabezpieczenia ustawowych praw lndn bnłgarscie- 
go zam ierza rząd i nadal obstawać przy sposobie 
skeji, dotychczas przestrzeganym  w kw estii bu ł­
garskiej, a określonym w poprzednich oświadcze­
niach rządn.

M alin  donosi, że K aulbars wyraził się wobec 
korespondenta tego pism a, że Rosja dla B nłgarji 
nie podejmie ryzykownej wojny. Dalsze trw anie 
anarchii spowoduje może jednak wyi łanie depu­
tacji do cara i wytworzenif nowego porządku.

Nordd. AUg. Zty. uważa położenie B ułgf- 
rji, pomimo zgniecenia rokoszów za drażliwe, jak  
i całą sytuację europejską. K reuz Ztg. m niem a 
zaś, że Rosja upomni się o uwięzionych i sądzo­
nych rokoszan.

Z Bukaresztu donoszą, że ma tam  wkrótc* 
przybyć angielski poseł z K onstantynopola W hite 
Co się zaś tyczy R iza-beja dochodzi ta  oryginał 
na wiadomość, że w rozmowie z re jen tam i pod­
niósł ten delegat turecki ponownie potrzebę po 
wołauia jen era ła  rosyjskiego na m inistra woja, 
w B nłgarji.

ło — że P io tr m usiał pewnie być n pana A tana- 
zego, a że on, biedaczysko, w złym humorze, bo­
ję  się, żeD y wam nie aoknezył; a takem  go 
p ro s iła !

—  P io tr w istocie był t  m nie, odparł A ta­
nazy, —  ale od wczoraj wieczorem nie, widzia­
łem  go.

— A l wieczorem, — podchwyciła, r ę «  ła ­
miąc, łona, —  wieczorem on zwykle najdoku­
czliwszy.

Atanazy zbył odpewiedź śm iechem  dwu­
znacznym.

— Ponieważ już o tem  mowa, — odezwał 
się po chwili, — w istocie P io tr mi naplótł nie­
dorzeczności. J e s tie  w tem  co prawdy, co o ka­
pita łach  panny Balbiny, pożyczonych do księstw a, 
Wi-pominal ?

Piotrow a się przeżegnała.
—  Przecież, — rzekła z oburzeniem , —  on 

własne nasze pieniądze w te same dał ręce... nie 
może więc być, abyśmy je  źle ulokowali. Radzi­
liśm y się prawników.

—  I ja  też nie mam o nie obawy — dodał 
A tanazy —  chociaż pieniężny in teres jakikolwiek 
wolałbym mieć u nas w królestwie, w Galicji 
bodaj, niż tam , gdzie wszyscy pożyczają, a n ik t 
nie oddaje.

—  Ja  nic o tem  mówić nie mogę, bo tego 
nie rozum iem  — odpowiedziała skromnie bratowa.

—  Chciał mnie też nastraszyć fam ilią pan­
ny Balbiny — dokończył Auanazy —  ale w tem 
pewnie musiało być wiele przesady.

Ze spuszczoną głową milczała czas jakiś 
Piotrow a.

—  Co do familii — rzekła — że ma ubogą, 
dosyć liczną i że ją  wspomatra, tego przecie za 
złe jej wziąć nie można. Serce m a dobre, zna 
swe obowiązki.

— A ciocia W ardobyska? —  spy tał A ta­
nazy.

(C. d. n.)
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"W  sprawie "Wystawy.
Od dyrektora w y staw  krajowej otrzymujemy 

następujące pism :
„Szanowna Redakcjo! W ostatnim numerze 

Gazety Narodowej zamieszczona jest wiadomość, 
mająca pochodzić z niezawodnego źródła, iż wystawa 
krajowa w tym reku w Krakowie się nie odbędzie. 
Wiadomość ta jest zmyśloną, bo komitet, będący jedynie 
źródłem niezawodnem, nietylko podobnego postanowienia 
nie powziął, lecz przeciwnie, komitet wykonawczy czyni 
wszelkie przygotowania, by wystawę krajową w roku 
bieżącym do skutku doprowadzić, a sądząc z ogól- 
uego zainteresowania się w kraju i z licznych zgło­
szeń, wątpić nie można, że wystawa będzie świetną.

Dla zapobieżenia bałamutnym wieściom upra­
szam o zamieszczenie niniejszego pisma. “

Dr. Faustyn Jakubowski, 
dyrektor wystawy.

Kraków d. 5. marca 1887.

Pan dyrektor wystawy zbyt skwaDliwie na­
zwał naszą wiadomość „zm yśloną". Gaz. Naród. 
nie tw ierdziła  wcale, ażeby dyrektor lub kom itet 
wystawy odwołał oficjalnie jej urządzenie, lecz po­
dała w wątpliwość, czy w ogóle wystawa tego ro­
ku przyjdzie i przyjść może do skutku. P rzypn- 
szczenie to wysnowaliśmy z nchwały W ydziału 
krajowego, który n a  r a z i e  odmówił wypłaty 
subwencji, przez sejm  krajowy na wystawę za- 
wotowanej, a to z tego głównie powodu, że wła­
dze wojskowe nie dozwalają obecnie użyć obmy­
ślanego pierwotnie na wystawę plaon i staw iają 
w ogóle urządzenin W ystawy trudności, które na­
kazują wnioskować, że same nie uważają pory na 
wystawę za właściwą Tych faktów nie potrzebo­
waliśmy „zm yślać", gdyż są one niewątpliwe i 
upoważniają każdego do wydania sądu, jak i mu 
sie w tej mierze wydaje najtrafniejszym .

Otóż porozumiejmy się.
Gazeta Narodowa  należała i należy do n a j­

gorętszych zwolenniczek urządzenia wystawy k ra­
jowej w Krakowie i właśnie dla tego pragnie, 
ażeby to była wystawa na serjo, wystawa co się 
zowie, istotny popis rolniczego i przemysłowego 
postępu kraju, nie zaś czcza blaga, mogąca chyba 
zadowolnić bardzo płytkie wymagania. Pierwszy 
zapęd, z jak im  kom itet wziął się do pracy, świad­
czył jak  najpiękniej o poważnych zam iarach in i­
cjatorów ; gdyby była cisza polityczna, sprzyjająca 
rozwojowi usiłowań ekonomicznych, nie w ątp ili­
byśmy ani chwili, że kom itet wywiązałby się zna­
komicie ze swego zadania. Lecz w tych warun­
kach politycznych, w jakich obecnie żyjemy, czy 
ci panowie są c a ł k i e m  p e w n i ,  że wystawę 
doprowadzą szczęśliwie do skutku ? Ks. B ism ark 
i hr. Kalnoky nie są dotychczas pewni, czy zdo­
ła ją  pokój utrzym ać, czyż m iałby tę pewność dr. 
Jakubow ski? W prawdzie kom itet, jeśli się uprze, 
mógłby coute que coute wynaleźć plac inny i 
zwieźć nań pewną ilość okazów, choćby nawet 
działa grzm iały na granicach państwa, lecz czyby 
to była istotna wystawa, taka wystawa, jakiej 
pragnie, jakiej sobie życzy ? Sytuacja dzisiejsza 
nie je s t przecież winą kom itetu, nie powinienby 
przeto mieć fałszywej am bicji, ażeby koniecznie 
na swojem postawić.

Lecz nie mówmy o wojnie. N ia t je j sobie 
nie życzy, a najchętniej nie wierzy się temu, 
czego sie nie życzy. Czyż jednak sam stan  nie­
pewności, jak i mamy dzisiaj, sprzyja przygoto­
waniom do w ystaw y? H andel m sza się tylko w 
jednym , zbyt specjalnym kierunku, wszędzie zre­
sztą zupełny zastój, naturalna w takich razach 
nieufność, absolutny brak  interesów finansowych. 
A choćby i nie przyszło do kroków wojennych, 
stan  ten potrwa jeszcze co najm niej parę m ie­
sięcy. Czyi wobec tego można się spodziewać, 
ażeby już we wrześniu wystawa była świetną, 
imponującą, prawdziwie krajową ?

Na posiedzeniu Towarzystwa rolniczego k ra­
kowskiego wyuurzył już p. Homolacs wątpliwość, 
czy wystawa będzie mogła przyjść w ogóle do 
skutku. Zahukano go, zniewolono niem al do wy­
parcia się te j wątpliwości. Łudzono się, że firm a­
m ent polityczny się rozwidni, i że do pewnego 
czasu będzie można z pewnością orzec, i i  jest 
jasno. My tego nie widzimy, ani się nie łudzim y, 
żeby chwila zupełnego uspokojenia, powrót do 
normalnych warnnków rozwoju ekonomicznego, 
tak  prędko m iał nastąpić.

Jastto  rzecz sum ienia. Dotychczas wydano 
jeszcze bardzo mało na pierwsze przygotow ania; 
odroczenie wystawy może zatem  uratować fun­
dusz na nią przezuaczony. A któżby mógł zgo­
dnie ze swem sum ieniem  narażać naszych prze­
mysłowców i rolników na wydatki przygotowawcze, 
gdyby pomimo najszczerszych usiłowań musiano 
później od zamiaru otwarcia wystawy odstąpić? 
Pojm ujem y, że inicjatorowie biorą rzecz gorąco, 
usprawiedliw iam y poniekąd, że zacietrzew ieni w 
swym zapedzie, widzą zresztą wszystko przed so­
bą w św ietle różowem. Lecz dla nas jestto  nie 
mniej ważną kw estją  sum ienia, ażeby zbyt gorą­
cych inicjatorów zlać trochę zimm wodą, ażeby 
nchronić kraj, miasto Kraków i różne instytneje 
od wydatku, który najprawdopodobniej byłby cał­
k iem  bezowocny.

Ubolewamy bardzo, że Kraków musiałby się 
wyrzec i korzyści i chluby i przyjem ności, k tóre- 
by mu wystawa przyniosła —  lecz o d r o c z e n i e  
wystawy to nie je s t wcale jej z a n i e c h a n i e .  
Zaczekajmy do roku, do dwóch, jeśli potrzeba, a 
postaramy się, da Bóg, o wystawę krajową w 
Krakowie, która nie będzie potrzebowała tworzyć 
się w warunkach tak ryzykowuych jak  obecne. 
Nie będzie w tern kom prom itacji, lecz wyraz pra­
wdziwie obywatelskiej troski i sumienności in i­
cjatorów. W szak podobno ten  sam los grozi 
wszechświatowej wystawie paryskiej, gdzie nie 
tak ie  interesa, jak  w Krakowie, są zaangażowane.

Materiały f l  sprawy przelanej.
Czwarty artyku ł węgierski pochodzi od ja ­

kiegoś p. Maurycego W e i s s a  z Kołuszwarn 
(K lausenburg na Siedm iogrodzie). P. W eiss wy­
stępuje jako rzecznik owych m a ł y c h  g o r z e l ń  
p r z e m y s ł o w y c h ,  których je s t bardzo wiele 
we W ęgrzech, które stoją pośrodku między go­
rzelniam i rolniczemi a wielkiemi przemysłowemi, 
i nigdy nie profitowały z błogosławieństw , jak ich  
ustaw a podatkowa z kolei to wielkim przem ysło­
wym to r  Iniczym gorzelniom użyczała, ale biedy 
ich zawsz w największej m ierze podzielała. — 
D la wygo ly nazwijmy te gorzelnie średniem i.

Za dawnego system u pauszalowania te  go­
rzelnie średnie cierpiały  tern więcej niż rolnicze, 
gdyż nie otrzym ywały 10- do 20-procentowego 
opustu podatkowego, D zisiaj —  powiada au tor —  
podzielamy biedy wielkich gorzelń przemysłowych, 
które to biedy przeważnie z nierównolitego sy­
stemu podatkowego pochodzą, tern więcej, że do­
skonalsze pod względem technicznym  urządzenie 
gorzelń wielkich zawsze jeszcze pozwala im  zna­

cznie oszczędzać w podatku. K aż la atoli zu ian a  
podatku trafiała nas najmocniej. Takiej zaś ustawy 
podatkowej, któraby przede wbzystkiem średnie 
gorzelnie nw zględnLła, nie m a i nigdy nie bę­
dzie, skoro nie m am y wpływn ani n rządu ani 
w parlam encie. Conajwięcej możemy domagać sie 
równomierności w wymiarze podatkowym.

Tym czasem  to, co proponnje „wielki prze­
mysłowiec" (pierwszy z podanych przez nas arty ­
kułów węgierskich), je s t owszem przeciwieństwem 
równomierności, a w motywach s ta ra  się on tylko 
zamaskować swój cel prawdziwy, Którym jest wy­
łączna faworyzacja wielkich gorzelń przem ysło­
wych przeciw rolniczym i średnim , czyli, aby 
prem ię eksportową więcej niż w trójnasób w po­
równaniu z dzisiejszym system em  a prawie w 
dwójnasób w porównaniu z dawniejszym, pausza- 
lowym system em  podwyższono. Dziś wynosi pre­
m ia około 3 zł. 10 ct. do 3 zł. 15 ct., za czasów 
system u pauszalowego około 5 zł. 60 ct. — we­
dług jego wniosku zaś m iałaby 9 zł. 50 ct. od 
hekto litra  wynosić.

W  tym  celu kaptuje „wielki przemysłowiec" 
rząd podwyższeniem dochodów o 6 m il. zł., go­
rzelnie rolnicze zaś tern, że redukując się do 30 
hektolitrów , korzystny dla siebie system  pansza- 
lowy zatrzym ać mogą, a o gc-rzclniach alem biko- 
wych (K esselbrenuereien), które palą wódkę pra­
wie bez podatku, czem reszcie gorzelń wielce 
szkodzą, wcale nie wspomiua. Tak więc jedna Jo­
bie głosy tych deputowanych, którzy są gorzelni- 
kam i rolniczym i, i tych, których wyborcy wódko 
na alem bikach pędzą, a reszcie deputowanych 
zam yka gębę wskazywaniem na owe fi m il. zł.

Cyfra ta  jednak  je s t poniekąd mylną, ale 
choćby ani o cent nie chybiła, to zawszeby jeszcze 
wyszła na to, że podatkown*cy zapłaciliby ośin 
mil. zł., z których jeanak tylko sześć mil. era- 
rjum by otrzym ało, a dwa mil. zł. poszłyby do 
kieszeni wielkich przemysłowców g orzelanych !

Każdy przem ysł, nietylko gorzelany, ma 
prawo żądać, aby mu państwo przychodziło w po­
moc środkam i, jakiem i rozporządza, jak to s ą : 
dobre i tanie kom unikacje, nwzględnienia podatkę- 
wo, ochrona od szkodliwego im portu i t. p. Nie 
popełnia też państwo niespraw iedliw ości, jeżeli 
tam , gdzie chodzi o stworzenie nowego przem y­
słu, wspiera przedsiębiorstwa bezpośrednio, dopóki 
trudności początkowe nie zostaną przełam ane, a l­
bowiem przez wyzyskiwanie nieużytych dotąd 
płodów i sił roboczych potęguje się zarobkową i 
nodatkową zdolność obywate i i tworzy się nowj 
przedm iot podatkowy. Ale to, czego od państwa 
żądają nasi wielcy przemysłowcy gorzolani, je s t 
niesprawiedliwem i nienaturalnem , t. j . ,  aby im  
państwo dwa miliony złr. rocznie do kieszeni 
wpychało.

N iesprawiedliwem  je s t to żądanie, albowiem 
usługi, jak ie  przem ysł ich świadczy państwu za 
te  dwa m il. zł., daleko mniej są warte. Chodź 
tu , w edług dat „wielkiego przem ysłowca", tylko 
o nadprodukcję 200.000 hektolitrów  spirytusu, a 
właściwie tylko 75 000 hektol., skoro w r. 1886 
zawsze jeszcze i bez owych 2 mil. z łr. 125.000 
hektol. eksportowano. Pytanie w ięc: czy nawóz, 
mięso, spieniężenie pracy i t. d z tych 75.000 
hektol. sp iry tusu  są warte 2 m il. złr. rocznie? 
W szak dowiedzionem jbst, że w razie, gdyby go­
rzelnie te j zwyżki ponad potrzebę krajową nie pro­
dukowały, to rolnicy mięso i nawóz innym by spo­
sobem wyprodukowali, a praca i n a te rja ł surowy 
w innyby sposób spieniężone zostały. A zresztą 
młyny nasze jeszcze wigeej niż gorzelnie u ty sk i­
wać mogą, a nigdy im  prem ij eksportowych nie 
dawano 1

N ienaturalnem  zaś jest, chcieć eksport, któ­
ry nie odpowiada danym  stosunkom naturalnym , 
forsować.za pomocą takiego anormalnego, sztuczne­
go i niedającego sie stale utrzym ać środka, ja ­
kim w ogóie je s t prem ia eksportowa. Tom b a r­
dziej n ienaturalnem  jes t żądanie, aby, gdy tak 
obfity posiadamy zas 5b wszelkich naturalnych wa­
runków powodzenia, jak o to : inteligencję, pilność, 
Kapitał i t .  p., państwo nasze jeszcze było obo- 
wiązanem, dawać prem ię eksportową tylko dla­
tego, że się jak iem uś ościennemu państwu polo- 
bu, swój produkt zadarmo ofiarować za granicą. 
J a k  „wielki przemysłowiec" powiada, Rumnnia 
nietylko zwraca cały podatek od eksportowego 
sp iry tnsn  swego, ale jeszcze daje prem ię eks­
portową po 25 fran. od hektolitra . Te 25 franków 
przy nizkioh cenach zboża w Rum unii, pokrywają 
zapewne wszystkie koszta produkcji, tak, że pro­
ducenta spirytus eksportowy tylko tyle kosztuje, 
co opłata transportu  do granicy wynosi. Rum nnia 
z pewnością zarzuci ten  nieracjonalny zbytek, sko­
ro eksport je j sp iry tnsn  szersze rozm iary przy­
bierze —  ale zkąd prawo wnosić, iżby W ęgry 
także były obowiązane postępować nieracjonalnie?

Był powód słuszny do faworyzowania go­
rzelń rulniczych, gdy ze względów ekonomicznych
0 to chodziło, aby naszych ziem ian zachęcać do 
ich zakładania, a zakładanie to arcytrudnem  było 
wobec silnego ucisku, ja k i tak  wielee faworyzo­
wane i we wszelkie korzyści zaopatrzone gorzel­
nie wielkie wywierały na m ałe, a i to tylko na 
początek. Ale zkąd racja , faworyzować gorzelnie 
rolnicze dzisiaj, gdy faworyzacje wielkich gorzelń 
po największej części nstały, i gdy nawet w ra ­
zie powszechnego zaprowadzenia podatku produk­
towego, najm niejsza także gorzelnia zdołałaby, co 
do wyniku dorównać największej, podczas gdy co 
do kosztów prodnircji gorzelnie roluicze, nawet 
bez opustu podatkowego, tak wielce lepiej stoją 
od wszelkich gorzelń przem ysłowych?

W szelkie też gorzelń e jednakową oddają 
przysługę kulturze ziemi, tylko że gorzelnie rol­
nicze własny m aterja ł przerabiają, własne bydło 
tuczą i własną rolę nawożą, a gorzelnie prze­
mysłowe z m aterjałem , bydłem  i rolą sąsiadów i 
okolicy to czynią.

I  na co zresztą zdała się faworyzacja, sko­
ro. gdzie dwie faworyzowane gorzelnie sąsiadują— 
a dzięki kuiejom żelaznym wszyscy jesteśm y so­
bie sąsiadam i — taks powstaje konkurencja, że 
ceny spirytnsn conajmniej o tyle spadają, ile fa­
woryzacja w ynosi!

Ten to rak  toczy n nas przem ysł gorzela­
ny — a nie brak  eksportu, który s ta ł się złym 
dlatego, że nasi wielcy przemysłowcy gorzelani, 
mimo wszelkich przeszKÓd naturalnych, chcą go 
gwałtem  przeforsować. A winą tego j«et niejedno­
litość opodatkowania, ustawą z r. 1884 stworzona. 
Dzisiejsze położenie ztąd powstało, że najm niej­
szym przemysłowym i wszystkim rolniczym go 
rzelniom system panszalowy pozostawiono, że ro l­
niczym gorzeluiom tak  co do stopy procentowej 
jak  i objętości zaciern faworyzacje roz^erzono , a 
gorzelnie alem bikowe mało co opodatkowano. 
W szystkie te  gorzelnie wyzyskały korzyści, jakie 
im ustawa wobec podatku produktowego na l i  la,
1 k tóre się skutkiem  nizkich cen zboża w osta­
tnich latach spotęgowały : podjęły rnch na całą, 
a względnie na powiększoną skalę, a powstała 
ztąd konkurencja, sprowadzając ciągłe zniżanie 
cen spirytusu, nietylko wszelkie spodziewane zy­
ski z owych korzyści udarem niła, ale też po­

wszechny a znDełny cios zadała, tak  że dzisiaj 
jn i  wszystkie gorzelnie mniej więcej ze s tra tą  
pracują. Nieszczęście jeszcze by się zwiększyło, 
gdyby podatek podwyższono a oraz system Dan- 
szalowy zatrzymano.

W edług mego nrzekonania przeto :
1) faworyzowanie gorzelń rolniczych w spo­

sób dotychczasowy, żadńejJ nie przynosi korzyści 
rolnikowi, albowiem obmyślane dla niego korzyści 
przypadają z powodu konkurencji konsumentowi, 
a skarbowi państwowemn i przemysłowi gorzela- 
nemn szkodzą;

2) proponowane przez „wielkiego przem y­
słowca" podwyższenie podatku i prem ii eksporto­
wej, państwn naszemu, przez powiększenie wy­
datków o 2 mil. zł. i bezpośrednie poszkodowa­
nie regału wyszynkowego, tylkoby szkodę przy­
niosło ; i

3) jedyną podstawą prawdziwej reformy n- 
stawy oodatkowej je s t jednakowość podatku, t . j. 
aby wszelakie, produkujące spirytus gorzelnie bez 
względu na swoją objętość podatek produktowy 
opłacały, a z gorzelniami alem biaowem i porządek 
zrobiono. Tylko nowo powstającym gorzelniom na­
leżałoby dać uw zględnienia, i to jeno o tyle, o ile 
są ustaw am i innym  procederom przyznane.

N .e tw ierdzę, iżby tym  sposobem państwu 
dochodu ua 6 m il. zł. przybyło, ja k  według swego 
projektu przyrzeka „wielki przem ysłowiec." Ale 
też obliczenie jego oparte je s t na bardzo wątłych 
podstawach. Ilość wynrodukowanego spirytusu wy­
prowadza on z „rzeczywistych", a nie z zameldo­
wanych ilości. Tymczasem rzeczywistą produkcję 
można z pewnością obliczyć tylko co do gorzelń 
podatek produktowy płacących. Co do płacących 
panszalowo lu t ugodowo, mogą daty statystyczne 
opierać się tylko na szacowaniu, a więc są zwo- 
dne. Różnica co do produkcji ilości spirytusu 
między jedną a drugą gorzelnią ma się jak  1 :4,— 
jedne bowiem tylko raz, inne 2, 3, 3 y 2 i 4 razy 
dziennie swoją przestrzeń zacierową wyzyskują, a 
nadto kążda swój wynik w tajem nicy zachowuje. 
Co do ogodowycb gorzelń, szacowanie jeszcze 
mniej jest pewne. Na takich cyfrach opierać o- 
bliczbuie trndno. Lecz jeżeli i j» nio mogę cyfry 
podać dokładnej, ty le jednak  śm iem  tw ierdzić na 
pewne, że wyższj dochód według mego projektu 
byłby znaczniejszy, pewniejszy i trw alszy, niż 
wedłng projektu „wielkiego przemysłowca,"

Tyle p. M aurycy W eiss.
(Ob pow Przegl. nolit.)

Lwów dnia 7. Marca.

* O szu stw o  n a  W ielką s to p ę . Łatwowierność 
naszej publiozności naraziła ją znowu na znaczne 
straty. Corocznie zjeżdża do G-alicji cała zgraja naj­
rozmaitszych ajentów pozakrajowych i zagranicznych. 
Jak  długo ajent taki ma do czynienia z kupcami, tc 
jest jeszcze pół biedy, dlatego, że kupiec zna po 
większej części firmy, a powtóre ze płaci za towar po 
odebraniu takowego. Ajenoi firm niesumiennych polu­
ją teraz przeważnienaklientelę prywatną, która nie zna 
najrozmaiłszych kruczków szalbierozych, daje się wy­
zyskać takiemu oszustowi i zawsze kupuje kota w 
worku. Naturaime, że między ajentem a kupcem pa­
nuje porozumienie —  dybią oni formalnie na łatwo­
wierną publiczność i mają to doświadczenie, że wyzy­
skani i oszukani pu większej części wstydzą się przy­
znać się do tego, a już wcale nie chcą włóczyć się 
po sądach, szczególnie zamiejscowych. Świeży a smutny 
dowód tej polskiej dobrodusznośei mamy znowu nie­
stety do zanotowania.

Z początkiem lutego b. r. zjawił się we Lwo­
wie niejaki Lewkowicz, reprezentant firmy Ormosi w 
Budapeszcie. Ajent ten zjawiał się przeważnie w za­
możniejszych domach i pokazywał bardzo ładny mo­
del pięknie obitych foteli (składanych) po cenie od 35 
do 100 zł. za parę, materje na obicie przedstawiał 
do wyboru. Opróoz tego miał wzory materaców oz- 
dobnycn z włosieniem po 12 zł., a zwyczajne z listwa­
mi drewnianemi po 6 zł. Lewkowicz mial szczególną 
predylekcję do pp. lekarzy i składał im wizyty- pro- 
cząo o zamówieniu, przyozem pikazywał modele, ka 
żdy z zamawiających wybierał próbki i ajent obowią- 
zrł się za umówioną cenę dostarczyć foteli i matera­
ców, ściśle podług zamówienia, przyozem wyraźnie 
twierdził, że za opakowanie firma jego nic nie liczy, 
a transport kosztuje około 8 zł. Każdy z zamawia­
jących składał na ręce Lewkowicza zadatek, poczem 
podpisał skrypt, w którym obo wiązał się zapłacić re­
szt* należności za zaliczką albo też w 3 lub 6 rauch  
miesięcznych. Ostatecznie i na to zwrócić musimy 
uwagę, że na tym skrypcie dodaną jest uwaga, że 
w razie sporu, decyduje sąd w Budapeszcie, c0 zna­
czy, że w razie skargi otrzymasz pozew węgierski, 
musibz posłać pieniądze adwokatowi w Budapeszcie i 
liczyć na pewno na proces przegrany, zapłacenie ko­
sztów itd.

Lewkowiczowi udało się w ten sposób brać lu­
dzi na kawał, że udał się np. do dra Krzeczunowi- 
cza, ten zamówił n niego fotele i dał zadatek i pod­
pisał skrypt na resztującą kwotę, z tym dokumentem 
poszedł do dr. Widmanna, który widząc, że kolega 
K. zamówił, bez namysłu obstalował tak samo, spry­
tny ajent licząc na łatwowierność idzie z tern do dr. 
Schramma, Elektorowicza Tatarczuoha i wszysej za­
mawiają, tak jaaby ten szarlatan Ormosi przedsta­
wiał rękojmię uczoiwej firmy i dawał wierzycielom to­
war za pół darmo.

Dziwi nas mocno, że tyoh pp. nie zastanowiło 
to, że od ludzi na stanowirku, żadna uczciwa firma 
nie bierze zaliczek, odstawia im towar do domu i do­
piero po odebraniu towaru następuje wypłata.

Nie wiemy w ogóle, czem ten Lewkowicz zaim­
ponował i jak można pierwszemu lepszemu z ulicy 
dawać zaliczki I

We Lwowie udało się Lewkowiczowi zebrać za­
mówień na kilka tysięcy zł. a samych zaliczek po­
bra ł przeszło 1000 zł. Następnie znikł ze Lwowa i 
■grasował po prowincji galicyjskiej, gdzie niezawodnie 
jeszcze więcej ofiar udało mu się wziąć na lep.

Z Przemyśla, gdzie LewKowioz grasował zanim 
do Lwowa przyjechał, doniesiono do K ur jera  Lwow., 
że Lewkowioz to oszust, że zamiast zamówionych u 
niego mebli, nadchodzą całkiem inne, liche i do za­
mówionych woale niepodobne.

Lewkowicz sprostował tę wiadomość a lekko­
myślny Karjerek  umieścił sprostowanie, nie zbada­
wszy, co zacz jest ten pan — a skutkiem tego było, 
że publiczność zamawiała u Lewkowicza dalej, będąc 
przekonaną, ie  to uczciwy aienl, „bo stało w K u -  
rjerku, że on nie taki — ow aki"

Ze Lwowa zn'*ł Lewkowicz bez śladu, nato­
miast przyszło na tutejssy dworzec przeszło 50 pak, 
z tych 20 osób odebrało towar i otworzyło z wielką 
niecierpliwością pakunki — jakież rozczarowanie ioh 
spotkało! Towar nie był taki, jak zamówiony, lichszy 
od próbki, wzory Haikiem inne, fotele sianem na- 
pchane, poduszki bardzo tw arde, drzewna robota li­
cha, wszystko trzeszczy, M ele nierówne, materace

nie odpowiadają mierze —  dość że wszystko nie re­
prezentuje ani połowy wartości tego, co za to za­
płacono lub zapłacić miano.

Nie dość na tern. Lewkowicz oświadczył wszy­
stkim , że transport kosztować będzie 3 zł. —  tym­
czasem koszta te wynoszą 16 zł. i tak n. p. dr. Wid- 
mann zamówił 2 fotele i materace za 76 z ł , ,  dał go­
tówką zadatek 26 zł. a reszta 50 zł. miała być pobraną. 
Tymczasem dostał aw izo kolejowe, że zapłacić ma 
71 zł. —  naturalnie że nie odebrał wcale, o waru. 
Wszyscy w taki sposób wzięci zostali na kawał a 
oprócz tego ci wszyscy, którzy płacić mieli za towar 
w rutach kilkumiesięcznych, otrzymali towar także 
za pobraniem. Jest to więc oszustwo proste — nie­
dotrzymanie warunków, wyłudzenie zadatku i wprowa­
dzenie w błąd.— 80-tu pp. zdecydowało się nie ode­
brać towaru i zrezygnować z zadatku, który był za­
robkiem ajenta Lewkowicza.

W tej sprawie odbyło się wczoraj u dr. Krze- 
ozunowicza zebranie poszkodowanych, zjawiło się tyl­
ko gięciu pp. i uchwalono przcdswszystkiem nie od­
bierać towaru z kolei, a dalej porozumieć się i adwo­
katami i kupcami, jak w tym wypadku postąpić, aże­
by się nie narazić na większą jeszcze ctratę a to 
na proces w sądzie budapeszteńskim —  zapłatę całej 
kwoty za towar, koszta transportu, koszta procesu 
etc. etc.

Podług naszego zdania powinna się tern zająć 
bardzo energicznie policja tutejsza i prokuratorja 
państwa. Zachodzą tu wszel-kie znamiona oszr stwa, 
należy więc rozpisać listy gończe za Lewkowiczem 
a przedewszystkiem zatrzymać towar, nadesłany 
przez Ormosiego —  kto bowiem wie, co to za pta­
szek i czy się później odszuka wiatru w polu ? A zre­
sztą będzie to także cnrpus delicti.

Co zaś do poszkodowanych, usprawiedliwia ich 
to jedno, że przedewszy stkiem tłumaczą się tem, iż tu we 
Lwowie dostać nie można tych nowomodnych i wygo- 
dnyoh foteli a powtóre to, że zamówienie zrobili dlatego, 
ponieważ ajent przyszedł do n„ch do comu. Czyż 
nie powinno to nakłonić tutejszych pp. stolarzy —  
przepraszamy — fabrykantów mebli, dc wyrabiania ta­
kich poszukiwanych foteli a gdyby się im to nie o- 
płacało, czy ludzie, narzekający tu na biedę, brak 
zaiobku etc. nie mogliby postarać się o zastępstwo 
jakiej uczciwej firmy pozakrajowej, wyrabiającej po­
dobne meble. A przecież wątpić nie można, że pu­
bliczność miałaby większe zaufanie do ajenta —  Po­
laka, aniżeli do takiego Lewkowicza, który w prze­
ciągu kilka dni nie dość że zarobił przeszło 1000 zł., 
lecj w dodatku dla swojej firmy zdobył klientów, 
od których w drodze procesu ściągnie jej należyość

Zresztą co dc firm węgierskich nie jest to fakt 
odosobniony. Z K r a k o w a  donoszą nam, co na­
stępuje : „Polioja tutejsza skonfiskowała w agenturze 
handlowej „Tramer et Jacobsohn" przy ulicy Grodz­
kiej dwa worki fałszywego ziarnkowego pieprzu, ro­
bionego z ciasta, którym to artykułem WjTabianym 
w Budapeszcie prowadzą niektóre tutejsze agentury 
handlowe formalny handel na własny rachunek i to 
po całej Galicji. Ów surogat pieprzowy sprowadzają 
owe agentury w ekam i z Budapesztu i odsprzedają go 
potem poszczególnym kupcom po różnej cenie, a 
ponieważ tak formą, jak i kolorem fabrykat ten pie­
przowy zupetnie podobny jest do właściwego pie­
przu, przeto przez zmięazanie go z prawdziwym pie­
przem muszą być konsumenci oszukiwani. Dalsze do­
chodzenie w tej zprawie zarządzono, a dla wykaza­
nia zysku nadmienia się, iż loO kilo prawdziwego 
pieprzu kosztuje 140— 150 zł., zas 100 kilo owego 
fabrykatu pieprzowegc 50— 65 zł."

* Nowy ginach pocztowy we Lwowie nie
rychło będzie gotowy, kontrakt dyrekcji1 poczt i tele­
grafów upływa, a za przedłużenie kontraktu właśoi- 
ciel domu, w którym się dyrekcja ta wraz z urzędem 
pocztowym mieści, stawia, jak się 7. dobrego źródła 
dowiadujemy, warunki ab wygórowane, że władze 
skaibowe nie będą w stanie przyjąć tych warunków 
(p. N. żąda zamiast 11.000 rocznie, jak do ty obcas 
płaoono, odtąd 20.000 zł.), i pojedyncze oddziały u 
rzędu pocztowego może w kilku domach, i to nawet 
po różnych dzielnicach m.asta rozmieścić będą się mu­
siały. Jeżeli właściciel nie zrobi ustępstw, to wła­
dze skarDowe, wobec wiadomego „położenia finanso­
wego", nie będą w stanie przedłużyć kontraktu, a 
publiczność nasza będzie zmuszoną jeździć chyba do­
rożką za swemi interesami pocztowem* 1

* M ia n o w a n ia . Minister spraw wewnętrznych 
poruczył kierownictwo starostwa w Przemyślu radcy 
namiestnictwa Edwardowi Góreckiemu.

Radca krakowskiego sądu wyższego i kierownik 
sądu karnego w Krakowie, Maciej Czyszczan, kawaler 
orderu Fr. Józeta. mianowany został jeneralnym adwo­
katem przy najwyższym trybunale w Wiedniu, w miej­
sce p. Simonowioza.

Dyrekcja banku krajowego zamianowała p. W a­
lerego Edaohera, likwidatorem, pp. Bolesława Ste- 
ckiego i Stanisława Krechswieckiego, adiunktami, a 
pp. Mieozysława Kowalskiego, Bronisława Reyznera, 
Edmunda Choroszezakowskiego, asystentami banku.

W y d z ia ł lek a rsk i w  K rakow ie zam ian ow ał dr. 
Surzyckiego drugim  asystentem  przy k lin ice  lek arsk iej, 
a di. B u zd y g a n a  elew em  przy t “jźe k lin ice , każdego  
na dw a lara, pooząw szy od 1 m arca b. r.

Dr. Jan Bednarski i dr August Bukowski zo­
stali mianowani sekundarjuszami przy szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie.

* Dr. Kazimierz C lllę d w sk i, min. radca se­
kcyjny, przybył z Wiednia do Lwuwa.

* P . Edward Henryk V ie b lg , rodem ze 
Lw<>wa, otrzymał na uniwersytecie wiedeńskim sto­
pień doktora filozofii.

t  Jenerał Jezuitów O. Beckx zma*e 4 b. 
m. w Rzjmie w 92 r. życia PŚUtr JaL Eeckx uro­
dził się 8 lutego 1795 w Sichen pod Lowen w 
Belgii. W 24 r. życia przyjęty został do zakonu 
Jezuitów W r. 18ó 7 został Becki prokuratorem 
austrjackiej prowincji zakonu. W r. 1853 został on 
lenerałem zakonu w mie;sea zmarłego Rosthaara i 
piastował tę godność przez 31 lat aż do r. 1884, 
kiedy to skutkiem podeszłego wieku prosił o uwol­
nienie go od obowiązków. Papież Leon XIII. zamiano­
wał szwajcara A n d erled y’ego jeneralnym wikarem za­
konu. Beckx przez ostatnich lat 30 miał ogromne 
wpływy. Był obecnym przy austr. rokowaniach w 
sprawie konkordatu, był autorem instrukcji dla try­
bunałów , mających sądzić sprawy małżeńskie, która 
to instrukcja w r. 1856 stała się częścią składową 
austr. ustawy o małżeństwach, redagował z Pane- 
bianoem i innymi kardynałami syilabus i sławną 
encyklikę, przygotowywał koncylium watykańskie i 
wpływał na większość jakoteż na papieża Piusa, 
który go uwielbiał. Założył „Ciyilta cattolica", po­
pierał organ oficjalny zakonu w Rzj mie i przepro­
wadzał niektóre reformy w zakonie jezuitów

* Zmarli. Stanisław Folowicz, żołnierz z roku 
1831 z pułku Dwernickiego, obywate) i mieszka­
niec Żytomierza, zmarł we Lwowie w 85. roku 
życia.

W Brzeżanach zmarł gr. kat. prob M. Hlebo- 
wicki. Pogrzeb odbył się 2. b. m. przy nadzwy­
czaj licznym udziale wszelkich warstw ludności. Z 
bliższych i dalszych stron zjechało się około 50 księ­
ży gr. kat. i kilku dusz-pastnrzy łac. obrz w celu 
aDyetowbU obrzędowi pogrzebowemu

Na wysDie Jawie w Batawii zmarła przed paru 
tygodniami Polka Wionę.kiewiczowa z Boersów, żona 
Kazimierza.

0. Józef Hołubowicz, członek Zgromadzenia 00. 
jezuitów, zmarł w Krakowie w sobotę 5 b. m. pó­
źnym wieczorem. Zmarły przez dłnższvozas dawniej 
bawił we Lwowie, ząimując się licznemi wydawni­
ctwami religijnemi, od kilku zaś lat był redaktorem 
M isyj Katolickich, wydawanych w Krakowie przez 
00 . jezuitów.

* Wiek m inim alny. Do Izby panów austr. 
Rady państwa radeszło przedłożenie rządowe, po­
dług którego do pierwszej klasy gimnazjalnej będzie 
mógł być przyjętym tylko uczeń, który przed rozpo­
częciem roku szkoinego ukońozył 10. rok życia, albo 
też ukońozy 10. rok życia w ro tu  kalendarzowym, 
na który przypada początek roku szkolnego. Podług 
tej normy postanowionem zostaje także wymagane 
minimum wieku do przyjęcia do wszystkich dalszyoh 
klas gimnazjalnych. Ustawa te wchodzi w życie z 
rozpoczęciom r szkol. 1887/8.

IV uwagach obiaśniająoyclr powiedziano: „Po­
dług §. 59 punkt 2, lit. a) projektu organizacyinego 
dla gimnazjów z r. 1849, wymaganem jest do przy­
jęcia do gimnazjum, ażeby uczeń m iał ukończony 9. 
rok życia. Doświadczenia jednak robione z tymi u- 
czniami, który oh umysłowo zanadto wcześnie zatru­
dniano, są tal mało korzystne, że pedagogowie i le­
karze przy licznych sposobnościach zaleoali —  moty­
wując to dokładnie —  ażeby oznaczony wiek minimalny 
posunięty był o rok, jak to już unormowałem zo­
stało dla szkół realnych, przez ustawy krajowe w 
większej części krajów monarofiii austrjaokiej.

31 C esa rzo w a  a u s t r ja c h a  Elżbieta zawiadomiła 
di Metzgera, prof. medycyny i zdolnego ma»ażera w 
Amsterdamie, że projektowana na ten rok podróż ce­
sarzowej do Amsterdamu nie przyjdzie do skutku 
Donosi o tem Nieuwe Rotterdaw Coutant.

* W y d z ia ł  krajow y, na wniosek komisji 
krajowej dla spraw przemysłu domowego i rękodzieł 
niczego, uchwalił udzielić zarejestrowanej spółoe ko­
wali w Sułkowicach, w powiecie Myślenickim, 3000 
zł. tytułem bezprocentowej pożyczki, i wyznaczył 300 
zł. bezzwrotnej subwencji na zakupne surowca, ko­
ksu i zaprowadzenie rachunkowości. Równocześnie 
oduiósł się Wydział krąiowy do związku towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych o wysłauie do Sułko­
wic delegata dla zaprowadzenia w spółoe kowal* ra- 
ojunalnej rachunkowości I udzielenia jej w tym wzglę­
dzie potrzebnych wskazówek. Z bezzwrotnej subwen­
cji w kwocie 800 zł., przeznaczył Wydział krajowy 
150 zł. na cel powyższy dla związku, a 150 zł, wy­
płaci do rąk spółki.

* W y s ta w a  k ra jo w a .  Komitet wykona wozy 
w Krakowie udbył 4. b. m. posiedzenie pod przewo­
dnictwem dyrektora wystawy, dr. F. Jakubowckingo. 
Całe posiedzenie po rmęcone było ułożeniu list sę­
dziów dis poszczególnych grup wystawy. Listy te 
skoiubinowane zostały z proponowanymi przez Lwów 
znawcami. Obszerny spis sędziów nie został jeszoze 
przygotowanym do druku, a ostateczne zestawienie 
dopiero w sobotę ukończonem zoslało. Następne po­
siedzenie komitetu wykonawczego odbędzie się we 
wtorek ; na porządku dziennym potwierdzenie planów 
na budynki, mające stanąć na wystawie. Na wy­
stawę krajową w Krakowie wpłynęły następujące da­
tki : 1) od Rady zawmdjwczej kolei Północnej ces. 
Ferdynanda 500 z r .; 2) od wydziału „podolskiego" 
gslic. Towarzystwa gospodarskiego 50 z ł .; 3 i od 
wydziału Rady p»w. w Skałacie 50 zł Pp. Osta- 
szewsoy ze Vi zdowa, znani hodowcy bydła, przystę­
pują do budory własnego pawilona na wystawie, 
który n ieńdć hędsk o tary  całego ich gospodarstwa.

* W y s ta w a  s ta ro ż y tn o ś c i  otwarta została 
w Warszawie wczoraj w sobotę o godz. 2 po po­
łudniu. Lista wystawców obejmuje 200 nazwisk, 
przedmiotów zaś znajduje się przeszło 3 000 sztuk, 
w tej liczbie mnóstwo osobliwości, o których istnieniu 
wśród naszego ogółu mało kto dotąd wiedział. W po­
dziale obrazów i wogóle wszystkich osobliwości, sta­
rano się zachować kolej epok, dla łaty lejuzego orien­
towania się widzów w całośoi.

* W y s ta w a  dzienników i  czasu pism proje­
ktowaną jest na jesień w Warszawie.

* Ochotnicza straż ogniowa -Sok6I.“ Na
wczorajszem walnen zgromadzeniu dowiedzieliśmy się, 
że w r. 1886 przy 14 pożarach czynnych było razem  
742 strażaków ochotniczych, 8 którzy spisali się tak­
że gracko przy pożarze Stryja, podczas pożaru teatru 
i zawaleniu się Kamienicy Arona Filipa.

Prryohód w roku ubiegłym wynosił £187 zł. 
09 ct., rozchód 1862 zł. 8? ot. Fundusz rezerwowy 
jako fundusz zaopatrzenia wynosi 4020 z? 85 ct., 
inwentarz przedstawia wartość 3104 zł. 58 ct Ogól­
na wartość majątku wynosi 7489 zł. 88 et. Człon­
ków honorowyoh. liorj Towarzystwo 21, założvoieli 6, 
ozłonków wspierających, którzy uiszczają rocznie wkład­
kę 4 zł. tylko 66, członków ozynnych zaś 93. Spra- 
wtitdanie z ozynnośoi wydziału i rachunkowe przyję­
to do wiadomości bez dystusji i udzielono wydziało­
wi absolutorjum.

Prezesem Towarzystwa wybrano ponownie dr. 
Alfreda Zgórskiegc.

Do wydziału weszli przy uzupełniającym wy­
borze pp. Alfred Bojarski i Alfons Paczowski. Na 
członków sądu polubownego i komisji kontrolującej 
wybrano dotyohezasowyoh funkcjonaiyuszów.

* IV alnc zgromadzenie towarzyszów Stowarzy­
szenia introligatorów, tokarzy, fajkarzy itd odbyło 
się wczoraj po południu w sali ratuszowej pod prze­
wodnictwom p. Klimka. Statuty towarzystwa zostały 
przez namiestnictwo zatwierdzone. Kasa chorych już 
się ukonstytuowała, prz iwodniotącym wybrany został 
p. Kostiuk, zastępcą p. Rotmaje*-, sekreurzem p. W. 
Graf, skarbnikiem p. R. Daubner.

* N a  w a ln e in  z g ro m a d z e n iu  Tow. szermie­
rzy odbytem wczoraj, uchwalono wydać odezwę do 
młodzieży, aby zjednać jej współudział w Towa­
rzystwie.

W skład nowej dy-ekoji weszli pp.; Juliusz 
Bielski jako prezes, Zygmunt Augustynowicz jako 
wiceprezes, a pp. Jan  Drohojowski, N iezabitow aj 
Stanisław, Obertyński Emi), Pieńczrzowski Stanisław, 
Raciborski Aleksander, Ruckoioki Kazimierz, Szem- 
bek Stefan, jako dyrektorowie.

* Posiedzenia Towarzystwa przyiodników im. 
Kopernika, odbędzie się we wtorek d. 8. b. m o g 
6. w sali XV. uniwersytetu z następującym porząd 
kiem dziennym : 1. L. Wajgie*. O launistyoznyoh i
florystycznych właściwościach okolicy Kołomyi 2. E 
Dunikowski. O gąbkaob z pokładów fosforytowych 
podolskich.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa polite­
chnicznego, zwołane na 31 stycznia bJ r z powodu 
braku kompletu nie przyszłe do skutku, przeto zwo­
łuje się drugie walne zgromadzenie, które się odbę­
dzie w poniedziałek dnia 21 marca b r. o godzinie 
6. wieczorem w gmachu s*koły realnej (sala fizyki, 
II. piętro). W myśl statutu drugie to walne zgro­
madzenie obraduje i uchwala bez względu na liczbę 
członków obecnych. Porządek dzienny : 1. Zagajenie 
posiedzenia. 2. Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia 3. Sprawozdanie z czmnosci 
Towarzystwa za r. 1886. 4. Sprawozduue zomisj* 
lustracyjnej. 5. Wybór prezesa, zastępey prezesa 7
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członków zarządu i 3 zastępców, tudzież komisji lu­
stracyjnej z 3 członków i 2 zastępców.

* Dodatek do postanowień o przeprowadzeniu 
ustawy landszturmowej dla Austrji wyjdzie niebawem.

* S p ó łk a  m le c z a rs k a . Komitet ściślejszy wy­
brany na zeszłorocznem walnem zgromadzeniu człon­
ków oddziału lwowskiego Towarzystwa gospodarskie­
go, zaprosił w sobotę d. 6. b. m. wieczorem oko­
licznych producentów mleka, celem przedyskutowa­
nia projektu statutu „Spółki m le c z a rsk ie jja k o te ż  
projektu regulaminu, dotyczącego dostawy mleka 
przez producentów Spółki, której zadaniem ma być 
otwarcie we Lwowie mleczarni związkowej, w której 
sprzedawanoby czyste, wyprodukowane przez stowa­
rzyszonych mleko, ewentualnie także ser i masło.

W sobotniem zebraniu wzięli udział pano­
wie: Urbanowski z Poznania, hr. Klemens Dziedu 
szycki, Bolesław Śmiałowski, Kazimierz Obertyń- 
ski, Tustanowski, OBkar Schnell, BiBchof, Pańkowski 
i Konopka.

Przewodniczący, p. Pańkowski , przedstawił 
zebranym statut przyszłej Spółki i obliczenie kosztów 
utrzymania we Lwowie mleczarni. Aby „Spółka we­
szła w życie, konieczny jest kapitał 26.000 zł., a do­
tychczas subskrybowano tylko 16.000 zł.

Następnie w y w ią za ła  się nad przedłożonym przez 
komitet statutem ogólna dyskusja, która me doprowa­
dziła jednak do rezultatu stanowczego.

* W  D u b n ik u  nad W isłą  sp łon ęła  w  sobotę w illa  
hr L asookiego. P łom ien ie  w yb uchn ęły  tak n ag le , iż 
podejrzywają, że pod łożyła  je zbrodnicza ręka.

* Z n ak  czasu . Jeden z onegdajszych solenizan­
tów, p. Kazimierz X., otrzymał życzenia następujące: 
„Cóż mam życzyć w dzień Imienia, Gdyż dziś życzyó 
— rzecz niemała, Życzę: rangi jenerała Pospolitego 
ruszenia!u

* C u r io su m  Hrvatska , pismo codzienne wycho­
dzące w Zagrzebiu, podaje w nr. 51 następujący fa k t:

„Grzymałów w Galicji, miasto liczące 30.000 
mieszkańców, nie posiada ani jednego lekarza; jedy­
ny, którego dotąd miało, zmarł temi dniami. Oczywi­
ście, że obecnie żaden z mieszkańców nie waży się 
chorować, ponieważ nie mają zaufania do dwu tamże 
osiadłych chirurgów. “

Sądzimy, że redakcja powinna była przed po­
daniem tego faktu zajrzeć do leksykona geografi­
cznego.

* W  P o z n a n iu  aresztowała policja znowu kilku 
soojaliBtów i to dwóch cygarników i jednego stelma- 
oha, uważają® i®b jako głównych agitatorów socjali­
stycznych , którzy rozrzucali podczas wyborów odezwy 
socjalistyczne. — K urjer Pozn. dowiaduje się także, 
że prawdopodobnie na rekwizycję policji poznańskiej, 
aresztowano w Dreźnie kandydata na posła Janiszew­
skiego, którego odstawiono do Poznania.

D ziennik Poznański z d. 6. b. m. donosi: 
„Liczba aresztowanych i podejrzanych o socjalistyczne 
agitacje codzień się zwiększa. Dotąd osadzono w tu- 
tejszem więzieniu 18 osób, o którychśmy wczoraj 
wzmiankowali, a prócz tego wczoraj uwięziono Ku­
rowskiego, towarzysza drukarni Schmadickiego. J “k 
mówią na aresztowaniach tych się nie skończy 
w miarę rozwoju śledztwa mają nastąpić jeszcze nowe 
aresztowania. Pomiędzy aresztowanymi przeważna 
większość rodaków naszych. Oto skutki owego debiu­
tu na sali Sundmanna, a głównie skutki łatwowier­
ności dla menerów socjalistycznych, którzy łudzą bie­
daków m rzonkam i, frazesami i teorjami niemożliwemi 
do urzeczywistnienia. Komenderują oui temi biedakami 
z Genewy, żyją tam bezpieczni, a tymczasem naiwni 
i łatwowierni siedzą w więzieniu. Chlebodawcy i 
wszyscy starsi i światlejsi ludzie mają obowiązek wy­
jaśnienia obłąkanym, za jakie narzędzie służą mene- 
rom genewskim i że w interesie własnym powinni 
przetrzeć oczy, i raz wreszcie zrozumieć, jakiemi 
mrzonkami ich łudzą. Jedynym owocem tych ułud —  
więzienie. Zaprawdę gorzki to bardzo owoc*.

* Zakochany awanturnik. Zawód w miłości 
spowodował jakiegoś robotnika do targnięcia się na 
własne życie. Opuszczony przez kochankę, która za­
wiązała stosunek z innym młodzieńcem, obwiesił się 
w  niedzielę w nocy w sieniach domu przy ulicy Gę­
siej 1. 4. Szynkarz, mieszkający w tym domu, spo­
strzegł wiszącego na haku człowieka i zdołał wczas 
jeszcze przeciąć sznur i ocalić mu życie. Przyszedłszy 
do przytomości, wyprawił uratowany w szynku awan­
turę i robił gorzkie wyrzuty szynkarzowi za ocalenie 
mu życia — oświadczając, iż bez swej kochanki żyć 
nie może. Niedoszły samobójca wyprawiał takie ha­
łasy, śe go wkońcu policja przy aresztowała.

* N a lc g o w y  złodziej. Feliksa Barowicza, rol­
nika z Głnchowiec, już trzy razy za kradzieże kara­
nego, przytrzymano na rogatce Łyczakowskiej. Baro- 
wicz był v  posiadaniu wozu chłopskiego i dwóch 
klaczy krajowej rasy, poohodzących zapewne z jakiejś
kradzieży.

* W  dymie. Zofia Lewicka, 50-letnia wdowa, 
przekupka, powróciwszy nietrzeźwa do swego mie­
szkania (P°d 1- ^ PrzJ  ub Krzywczyokiej), które zaj­
mowała sama, złożyła Bwą wilgotną odzież na gorącej 
nłycie kuchennej dla osuszenia i zasnęła. Podozas 
snu odzież zatliła się, skutkiem czego Lewicka udu- 
cił*’ Sie w dymie. Córka n“zaju trz rano zastała

łw, in ł nieżywa oględzinach lekarskich odsta-

.  S U M  powietrza. O b w w r t a j m  poli-
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Urzędników jak i

Z dyrekcji banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu wystąpił p. Jaworski powołany przed pół 
rokiem przez Artura hr. Potockiego.

—  Prokurator defraudantem. Przed trybu 
nałem w Szegedynie stawał 2. b. m. król. prokura 
tor Alexius Almasy, oskarżony o sprzeniewierzenie 
10.592 zł., liczy lat 45 i w ostatnich czasach był 
prokuratorem w Beczkerek, gdzie przy skontrze skon­
statowano brak powyższej kwoty. Podsądny nie przy­
znał się do winy i twierdził, że pieniądze te w prze­
ciągu trzyletniego jego pobytu w Becskerek skradzio­
no mn z otwartej szuflady. Trybunał na podstawie 
obciążających zeznań świadków zasądził go za zbro­
dnię sprzeniewierzenia w urzędzie na sześcioletnie 
ciężkie więzienie. Almasy jest żonatym, ojcem ezwor- 
ga dzieci. Jego zasądzenie wywołało powszechną 
senzację.

—  W e W ie d n iu  odebrał sobie życie 4. h. m. 
niejaki Wallis Jonasz, właściciel „biura inkasa*, 
oskarżonego po sprzeniewierzenie deponowanych n 
niego kwot.

—  W  B u d a p e sz c ie  przyaresztowano 4. b. m. 
nijakiego Lubomira Laszansky’ego, który jako han­
dlarz starożytności pod przybraniem nazwiskiem 
Goldberga wyłudzał od rozmaitych klientów wiele 
kosztowności i popełniał rozliczne oszustwa.

—  Do B u d a p e sz tu  przybyła w sobotę 5 bm. 
cesarzowa austrjacka.

— K a ta s tro f a  n a  lo d z ie . Fremdenblatt wie­
deński donosi, że w miasteczku rosyjskiem Czerń- 
chowsk, położonem w sąsiedztwie Brodów, d. 27 
z. m. odbył się festyn na lodzie. 60 par tańczyło 
wesoło. Nagle załamał się lód i 14 osób zniknęło. 
Dotychczas wydobyto tylko ośm trupów, reszta znaj­
duje się jeszcze w wodzie.

— Z A b a z jl donoszą, że 3. b. m. przybył tam 
arcyks. Budolf z arcyks. Stefanią, w towarzystwie hr. 
Bombelles, barona Rosenberga, hrabiny Palffy i hra­
biny Sylva Taronca. Panuje tam przecudne, ciepłe 
powietrze. Arcyksiąże wyjechał z Abazji do Buda­
pesztu.

—  Starcewicz na ław ie oskarżonych. Zna­
ny z licznych skandalów w sejmie zagrzebskim, agi­
tator kroacki Starcewicz, oskarżony został przez sąd 
w Zagrzebiu o sprzeniewierzenie i oszustwa, i zażą­
dano wydania tegoż od sejmu kroackiego. Starcewicz, 
który był kuratorem zmarłego Kokotowicza, kupił od 
spadkobierców cały spadek za 6.000 zł., podczas gdy 
wartość tegoż wynosiła 60 000 zł. Udało się to Star- 
cewiczowi tylko w ten sposób, ponieważ robił spadko­
biercom fałszywe przedstawienia i rokowania w nie­
skończoność przeciągał. Starcewicz miał też przy­
właszczyć sobie nieprawnie rozmaite przedmioty, po­
chodzące ze spadku po Kokotowiczn.

  Aresztowano w K ijowie dwóch braci Lu-
bojomskieh, rodem z Galicji. Żyli oni w biedzie z za­
pomogi słowiańskiego komitetu, któremu zostali pole­
ceni przez tutejszych moskalofilów. Mówią, że are­
sztowano ich za zdradę planów twierdzy cudzo­
ziemcom. (?).

— Z San Remo otrzymała redakcja K urjera  
Marsz list od dr. Tymowskiego, w którym donosi, 
iż podczas trzęsienia ziemi z kolonii polskiej, przeby­
wającej na Bivierze, nikt nie zginął i nie ucierpiał 
prócz czcigodnego Kraszewskiego, który noc po kata­
strofie musiał spędzić w powozie, gdyż po opuszcze­
niu mieszkania w pokoju sypialnym zawalił się sufit, 
a część willi, zamieszkałej przez niego, runęła. Przy 
sposobności dr. Tymowski pisze, że wogóle Polacy 
podczas trzęsienia ziemi zachowywali się spokojnie, a 
następnie wiele rodzin polskich opuściło Rivierę, wy­
jeżdżając najwięcej do Paryża, i to jest przyczyną, że 
wiele listów i telegramów, nadsyłanych z kraju, po­
zostaje bez odpowiedzi.

—  G ęś pnłkowa. Gdzie się czasem ukrywa 
ambicja, świadczy następujący wypadek. W r. 1833 
ujrzała światło dzienne u pewnego piekarza w Es- 
slingen gęś, która cznła się byó powołaną do czegoś 
wyższego, ponieważ opuściła swe siostrzyce i przy­
łączyła się do szyldwachu, stojącego przed kosza­
rami jazdy naprzeciw piekarni. Odpędzanie na nic 
się nie przydało, ponieważ powracała ustawicznie, a 
gdy później szyidwach ustawiony zoBtał wewnątrz 
dziedzińoa koszarowego, przelatywała po nad bramą 
zamykaną i zajmowała obok niego swoje stanowisko. 
Widząc to ciekawe zamiłowanie gąski, nabył ją  je­
den z oficerów od piekarza i przeznaczył jej pomie­
szkanie obok szyldwachu. Równocześnie mianowano
ją gęsią pułkową, wskutek czego przybrała maniery 
wojskowe. Człowiek cywilny nie mógł się tam zbli­
żyć bez narażenia się na atak gwałtowny; a nawet 
pułkownik musiał pozwolić na to, ażeby go troehę 
po butach poszczypała, jeśli uważała, że się nadto 
zbiżył do szyldwachu, żołnierze stojący na szyld­
wachu wynagradzali jej tę wierność obroną i przy­
wiązaniem, tern bardziej, że ostrzegała ich zawsze
wcześnie o zbliżającym się patrolu lub rondzie, tak że 
szyldwach nigdy znienaoka zaskoczonym być nie 
mógł. b tedy pułk przeniósł się z Esslingen na gar­
nizon do Lndwigsburgu, nie zapomniano o gęsi, 
która na nowem m.ejscn dawną pełniła służbę Gdy 
w roku 1846 wyruszył pułk na manewry, musiała 
gęś pozostać na miejscu ; aby się jej n;e nudziło,
wyszukała sobie pod nieobecność pułku sąsiednie

-FZy ™ ale i Poczcie. Setki osób były świadkami jak 8ię która właśnie
koło poczty szyldwachem  stała, ucieszyła skoro po­
słyszała odgłos trąbek n ów ™ ..! y  V
pułku. Poleciała n a ty c h m ia T S ° egC Z oai „ ““^oum iast naprzeciw memu kil-
geganiem Z^ 7via°w BW6g° ulnbień«a radosnem
S£“  .4™ SrpSiMi°„cr  r r “*d0
rżyska między nią a szyldwachem konnicy. W 16tym
roku życia zmieniła znowu garnizon z Lndwigsburgu 
na Ulm, a wreszcie zakończyła sławną swą karjerę 
w styczniu 1853 r., ulegając ułomności wieku, ale 
jak na żołnierza przystało, na sw ojem  stanow isku. 
Cały Ulm żałował tej straty, a wiernego
zwierzęcia tego miała się zachować w pułku. Nie- 
chajże kto powie, że gęś głupia!

Teatr, literatura i muzyka.
  T e a tr .  Dziś „Panna* kom edja w 4

aktach Z. Przybylskiego.
__ M i e r z w i ń s k i  i L u c e a  wystąpią w m ar_ 

cn b r. gościnnie w operze w Bukareszcie.
_  P r z e k ł a d u  z a n g i e l s k i e g o  na język

nolski gł°śnei operetki japońskiej Sulivana p. t. „Mi- 
kado“ która wprowadzoną być ma na repertuar tea­
tru  Małego w Warszawie, p o d j^  się znany muzyk p 
Jan Kleezyński- współredaktor Echa

__ p, S t a n i s ł a w  K o z ł o w s k i ,  autor „Al­
berta* ukończył nowy dramat wierszem w 6 obra­
zach, » a tle hi8toryOZIiem’ P- Ł «Esterka“.

Dział ekonomiczny.
Ostatnie notowania produktów.

z d. 7. marca 1887.

Lwów : pszenica 8 .— do 8 76, żyto 6.90 do 6.40. 
jęczmień 4.80 do 6.50, owies 5 .— do 6.75, groch 6.— do 
9.50, wyka 4.80 do 6.50, rzepak 9-— do 9.10, lnianka  
- —  do —.— , koniczyna czerw. 35. — do 48.—, koniczyna 
biała 40.— do 6 0 —, koniozyna Bzwedzka 45.— do 65.—.

T a rn o p o l: pszenioa 7 90 do 8.65, żyto 5,80 do 
6.80, jęczm ień 4 75 do 6.50, owies 5.— do 5.60, grocb
5.50 do 8.50, wyka 4.70 do 5 35, rzepak 8.50 do 9 .—, 
luianka —.— do — .— , koniczyna czerw 32 — do 46 .— , 
koniczyna biała 45.— do 65.—. kouioayna szwedzka 45.— 
do 7 0 . - .

P o d w o ło o z y sk a : pszenica 7.80 do 8.55, żyto 6.75 
do 6.20, jęozm 4-70 do 6.40, owies 5 . -  do 5.55, grooh
6.50 do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9 .— do 9 16, 
lnianka —. do — .— , koniozyna czerwona 30.— do 45.— , 
koniozyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65. - .

J a r o s la n  : pszenioa 8 — do 9.25, żyto 6 — do 
6 65, jęczmień 5 .— do 7.— , owies 6.50 do 6 .—, groch 
6 .— do 10.50, wyka 5.— do 5.75, rzepak 9 1 5  do 9-30, 
lnianka — .— do — .—, koniozyna czerwona 35.— do 
48.—, koniozyna biała 4 5 . -  do 65 —, koniczyna szwedz. 
- . — do — .

C zorn łow ec: pszenica 7.70 do 8.05, iy to  6.40 do 
6.60, jęozmień 4.80 do 7.— , owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka — do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —.— do —.—, koniozyna czerw. 32.— do 46.— . 
koniozyna biała 45.— do 55 .—, koniczyna szwedzka —.—  
do —.— .

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 35.— nom i

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 24.50 do

25 50.
Okowita na termin — do —.— •
Usposobienie spokojne.

Telegramy ta rg o w e  z  d. 5. m arca:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — •— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — •— ■ Oko­
wita od zł. 25.87 do zł 26 — .

B u  da p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.12 do zł. 9.14; rzepak od zł. — •—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieo.-maj. 161.50 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 87.80 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.—  fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; BpirytuB — .—  fr.

N a fta . Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 5.95, Hamburg loco 6.— . na marzec 5.90, 
na marzec-kwiecień 6.40, Antwerpia na marzec 15.«/«, 
Nowy-York 6.®/,, Filadelfia 6.®/,.

Ostatnie wiadomości.
Z S i e r o s ł a w i c ,  miasteczka nadgrani­

cznego, w powiecie bocheńskim donoszą nam , i i  
Rosjanie wzdłuż lewego brzegu W isły budują 
znaczną ilość baraków i magazynów.

Donoszą nam z W a r s z a w y ,  i i  niezm or­
dowana pani Hurkowa apostołuje prawosławie za 
pomocą różnych środków agitacyjnych. I  t a k : 
poleciła wojskowym w powiecie miechowskim, aby 
wystosowali do cara adres o założenie w Miecho­
wie cerkwi prawosławnej, i przeznaczenie tam  
popa, któryby, dla propagandy między chłopami, 
dobrze mówił i p isał po polska. W  adresie tym , 
który wolno nawet oficerom podpisywać, powie­
dziano, że ogromna ilość wyznawców prawosławia 
w tej okolicy jeat bez wszelkiej pomocy religijnej, 
a nadto i bardzo wielu przybywałoby z K rako­
wa (sic), byle tylko cerkiew stanęła. W  dalszym 
planie p. Hurkowej jest również staranie się, aby 
dla rosyjskich gości kąpielowych w K rynicy i 
Szczawnicy otw artą była przynajm niej podczas 
sezonu kaplica prawosławna.

W Finlandji są na porządku dziennym  li 
czne aresztowania. Rządowi udało się odkryć na 
der rozgałąziony spisek na rzecz ligi skandynaw­
skiej. Do spisku tego należeli przeważnie studen­
ci i rękodzielnicy. Najwięcej aresztowań odbyło 
się w m iastach Ule&borg i Abo.

Z O d e s s y  donoszą: Odeski jenerał-guber- 
nator iioop wyjechał do Petersburga. W yjazd ma 
pozostawać w związku z wieściami wojennemi, 
jakie od niedawna znown zaczęły u nas obiegać. 
W edług ostatnich rozporządzeń rezsrw istom  nie 
woino wydalać się z miejsca zamieszkania. W  in- 
tendenturze dokonywają się znaczne przygotowania 
żywności, oficerowie otrzym ują rozkazy sekretne, 
by sie ćwiczyli w rzemiośle wojennem, a naczelnicy 
sztabowi okręgu kijowskiego i odeskiego wezwani 
zostali do Petersbnrga*.

Oprócz H urki i Roopa bawią w Petersburgu 
jenara ł gubernator Kochanów z W ilna i D renteln 
z Kijowa.

Z W arszawy donoszą: „Ustępuje ze stano­
wiska cywilny gubernator w arszaw ski, jenera ł br. 
Medem. Szkoda g o , to może jedyny enropejski 
człowiek z gubernatorów w Królestwie. N ie m iał 
on w sobie .mi krzty polakofilstwa, był na stano­
wisku zupełnie rządowym — lecz nie występował 
przeciw nam nienawistnie jak  inni*.

Telepm y własno „Gazety Narol"
K ra k ó w  d. 7. lntego. Tutejszem u sądowi 

karnem u dostawiono rosyjskiego w achm istrza żan­
darmów, Michała K riegera, przy którym  znale­
ziono notatki, wskazujące, że szpiegował poczy­
nione przygotowania wojenne.

Sofia d. 6. m arca. Oodbywają tn  dalsze 
aresztowania osób, należących do spisku preciw 
rejencji. Między aresztowanymi są członkowie re ­
dakcji Tim ow . konstit, oraz Riszow, były reda­
ktor Swobody i Glasu Makedońsb. Odstawiono 
tu również aresztowanego w W iddyniu Lnboms- 
kiego, k tóry  je s t z rodu Polakiem  i był da* 
wniej gorącym zwolennikiem ks. Battenberskiego.

Rnszczuku donoszą, że liczba zabitych i ra n ­
nych w ciągu ostatniego rokown przenosi 100. F i- 
low, otrzymawszy trzy rany, je s t w niebezpie­
czeństwie życia. Jestto  ten sam Filow, który był 
przedtem  bardzo czynny w kontrrewolucji i p rzy j­
mował z zapałem  powracjącego ze Lwowa ks. 
A leksandra Battenberskiego.

Wiedeń d. 7. marca. Półurzędowa Sonn- 
und Montays-Ztg. wyraża przekonanie, że wobec 
wykonanych w Rnszczuku wyroków śm ierci, Rosja 
nie może zachować się obojętnie, i że rejencja 
tem i wyrokami zakończyła swoje panowanie.

Bruksela d. 6. marca. N ord , półurzędowy 
tygodnik rosyjski wychodzący tu , przynosi dziś 
komunikat, w którym stwierdza, że atosnnki Ro­
sji do Niemiec poczynają się korzystniej ksz ta ł­
tować. Należy podnieść wstrzemięźliwość i ostro­

żność z jak ą  Rosja wypadkom bułgarskim  się 
przypatruje, i tego zapominać nie należy —  do­
daje Nord  —  że Rosja je s t dziś jedynom  m ocar­
stwem , które swej arm ii nie powiększa i swego 
budżetu wojskowego nie podnosi. Z całą  swą po­
tęgą i s iłą  Rosja przypatruje się spokojnie wy­
padkom i w o j n y  n i e  w y w o ł a ,  j e ż e l i  d o  
n i e j  s a m a  n i e  z o s t a n i e  w y z w a n ą .

Narodowe stosunki Rosji nie pozwalaja od­
grywać nadal roli Don Kiszota, roli, którą Rosja 
zbyt często w Europie przyjmowała i zbyt często 
za swe nsiłowauia niewdzięczność tylko zbierała. 
Niem cy zachowają wszelki szacunek dla ugody 
rosyjskiej, i ten  sam stosunek Rosja wobec Nie­
m iec zachowa. W edle tegoż dziennika p o w s t a ­
n i e  b u ł g a r s k i e  pozostaje w związku z roko­
waniam i w Konstantynopolu się odbywającemi i 
jest dowodem niezadowolenia nurtującego między 
narodem  bułgarskim . W B ułgarji póty nie będzie 
pokoju, póki uzurpatorowie bułgarscy nie będą z 
niej wypędzeni.

P e te r s b u r g  d. 6. m arca. Journal de St. 
Petersbourg zaprzecza, jakoby p. Nelidow m iał 
protestować przeciw wysłaniu do Sofii nadzw y­
czajnego kom isarza tureckiego Riza beja. Nie 
wierzy on wszakże w powodzenie misji, jakkol­
wiek uznaje szczerą chęć W . Porty przyłożenia 
się do sprawy pokoju.

Zgromadzeni onegdaj w katedrze kazańskiej 
celem uczczenia rocznicy oswobodzenia B ułgarji 
studenci bułgarscy, uczęszczający do tutejszych 
wyższych zakładów naukowych, doręczyli nastę­
pnie hr. Ignatiewowi w jego m ieszkaniu adres, 
który podnosi zasługi jego około przyjście do 
skutku trak ta tu  Senstefańskiego.

H r, Ignstiew , który tym  razem nie otrzym ał 
telegram u z B nłgarji, w yraził swoje zadosyćuczy- 
nienie z tego powodu, że przynajm niej młodzież 
o nim nie zapomina i polecił Bnłgarom  c ie rp li­
wość. N iechaj nie zapominają, że ich naród po­
dzielony je s t na pięć części i niechaj nie wierzy 
kłam stwu, że Rosja pozbawić ich chce sam o­
dzielności.

P a r y ż  d. marca. Proces uwięzionego reda- 
ktors dziennika Revanche p. Peyram ont, odbędzie 
się w sobotę 12, b. m

Bruksela d. 6. m arca. W kopalni węgla 
w Mons nastąpił przerażający wybuch gazów i po­
zbawił życia 140 robotników. Eksplozja po­
w stała pod ziemią w głębokości 400 metrów i 
spowodowała zupełne zapadniecie się galeryj ko­
palni węgla Qnaregnon. Z 210 robotników, którzy 
pracowali w tych kopalniach, zaledwie 70 ocalało. 
135 robotników zapadło w głąb, po części spalili 
się, a po części nduszeni i zasypani.

G ubernator H enneganski zarządził natych­
m iast akcję ratunkową, po której jednak mało się 
spodziewają dlatego, że trudno zejść w głąb 400 
metrów. W całej okolicy panuje rozpacz. Dotych­
czas wydobyto 188 trupów.

W  kopalni węgla C r o n f e s t  powstały roz­
ruchy. Robotnicy w liczbie kitkuset napadli na 
dom dyrektora kopalni węgla, p. Panneau w Car- 
nieres i splądrowali wszystko doszczętnie. D yrek­
tor bronił się i strzelał kilka razy z rewolweru, 
przyczem zranił kilku robotników.

Do C h a r l e r o i  wysłano wojsko. Rozruchy 
wzmagają się.

Powód katastrofy je s t niewiadomy. P rzypu­
szczają, że skutkiem  uieostrożnego obchodzenia 
się robotnika ze św iatłem , nastąpił wybuch

TBlagrair „Gazety Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 7. m arca. Pol. Corr. dowiaduje 
sie z Sofii pod datą 6. bm. Sąd wojenny skazał 
16 osób, częścią wojskowych, częścią cywilnych, 
którym  dowiedziono przewództwo buntu ruszczu- 
ckiego, na śmierć. Z tych stracono w Rnszczukn 
8, resztę  ułaskawiono na karę więzienia.

Z wyjątkiem  Bolmana, który jako Rosjanin 
został wydany konsulatowi niemieckiemn, wy­
znali wszyscy przed sądem wojennym, że są pod­
danymi bułgarskim i. Co się tyczy prostych żoł­
nierzy, pragnie rząd korzystać z przysługującego 
mu prawa ułaskawienia. W sprawie przewódzców 
bnntu upraszano rząd ze wszystkich części kraju
0 jak  największą surowość. Zwołanie sobrania na­
stąpi wkrótce.

Budapeszt d. 7. m arca. Dzisiaj odbędzie się 
ostatnie posiedzenie delegacji a u s tr ja c k ie j; na po­
rządku dziennym trzecie czytanie uchwał.

Delegacja w ęgierska uchw aliła już kredyt 
wojskowy finalnie: ju tro  nastąpi urzędowe obwie­
szczenie uchwał w delegacji węgierskiej. (D ele­
gacja w ęgierska trzym a się norm y sejmu w ęgier­
skiego, według której uchwalone w ciągu sesji 
ustawy muszą przed zamknięciem sesji być san­
kcjonowane i w obu Izbach obwieszczone, inaczej 
nie obowiązują; p. r.)

Sofia d. 7. marca. Wiadomości z głębi k ra­
ju  i z okręgów naddnnajskich opiewają pomyślnie, 
nigdzie nie zaszedł nowy rokosz. W Rnszczuku 
ustanowiono sąd wojenny na rokoszan.

Sofia d. 7. m area. (Doniesienie „Binra Reu­
tera*). Thielm ann zażądał był wydania sześciu 
nwięzionych za rokosz rnszcznrki oficerów, jako 
poddanych rosyjskich. Riza bej m iał w im ieniu 
sułtana wstawiać się o ułaskawienie buntowników. 
Dziennik urzędowy ogłasza, że wyrok śm ierci, 
wydany przez sąd wojenny został wczoraj rauo 
wykonany w Ruszcznku na ośmiu oficerach. Ob­
jęty wyrokiem śm ierci poddany rosyjski Banl- 
man, został wydany konsulatowi niem ieckiem u.

Sofia d. 7. m arca. (Doniesienie „Ajencji 
H avasa ). Już  po wykonaniu wyroku wręczył 

ie mann notę oświadczając, że według otrzy­
manych inform acyj od posła rosyjskiego w Bu­
kareszcie, siedmiu oficerów, z pośród których 
uzunow î  Panów zostali straceni, są poddanymi 
ro sy jsk im i; żąda zatem  odpowiedniego trak tow a­
nia tychże. Rząd odpowiedział, że z wyjątkiem  
kapitana Baulm anna, są notorycznie wszyscy ska­
zani B nłgaram i i że uznali się sami za takich 
w czasie śledztwa. Co się tyczy innych skazanych, 
tak  ze stann cywilnego, jak  i wojskowego, zdaje 
Bię rząd przychylać do łagodności.

W iadomość o buncie w Tymowie je s t bez 
podstawy.

B u k a re s z t  d. 7. marca. W edług doniesienia 
„Ajencji Hayasa* z Ruszczuka, miano tamże roz­
strzelać nietylko skazanych na śm ierć, ale także
1 zasądzonych na więzienie.

B u k a re s z t d. 7. marca. „A jencja H avaaa“ 
donosi z Ruszczuka, że wczoraj o godz. 5 rano zo­
stali rozstrzelani wszyscy pojmani oficerowie re- 
woltanci, z wyjątkiem poddanych rosyjskich : kap i­
tan a  Baulmanna i kapitana Eliewa. Ju tro  staną 
przed sądem wojennym podoficerowie i szerego­

wcy. Przybywający z Dżurdżewa podróżni podle­
gają w Rupzczukn ścisłej rewizji.

B e r l in  d. 7. m arca. K om unikat Nordd. A llg . 
Ztg. zgadza się z jej tw ierdzeniem , że wynik wy­
borów do rajchstagu w A lzacji i Lotaryngii był 
spowodowany obawą przed represaliam i francu- 
skiem i. Francuzi wzięli jednak  ten  wynik jako 
dowód sym patji dla Francji, co spotęgowało partję 
w ojenną’ w Paryżu. Ludność Alzacji i Lotaryngii 
je s t przeto do pewnego stopnia odpowiedzialną za 
ewentualny wybuch wojny, co Niemcy obowiązane 
są wziąć w rachubę, i jeżeli w r . 1871 wynagro­
dzili je j szkody wojenne, to w razie wybuchu 
wojny teraz , nie uczynią tego.

L o n d y n  d. 7. marca. Na inauguracyjnej 
uczcie klubu narodowo-kouserwatywnego wykazy­
wał Salisbury, źe położenie Europy je s t znowu 
pomyślniejsze. Mimo silnych uzbrojeń zdaje się, 
że szanse u trzym ania pokoju stanowczo się 
wzmogły.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7. marca 1887 :

Hotel Źorża. K. hr. Badeni z Buska. W l Kęplicz 
z Kapuśeiniee. J  P hilipp z W iednia. P . H irsch z Roha­
tyna. K. dr. Zywiebi z Tarnopola. A. Obertyńeki * No­
wego siota. W. Tchórznioki z Pohorylee.

Rubryka „N ad esłan e"  nie pochodzi gd Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za n ią nie przyjmuje

Nades Jane

P o  dzięko wanie.
Przewielebnym księżom S tańczykow i, Kirsehnerowi, 

Ławrosbiemu i Siedleckiemu za odprawienie nabożeństwa i 
odprowadzenie zwłok mej córki ś. p. Klementyny, również 
Wieliii. państw u M orawskim , właścicielom dóbr Odrzechowy 
za łaskaw e urządzenie wspaniałego pogrzebu, oraz wszystkim 
znajomym , kt6rzy brali udział w tym  smutnym pochodzie, 
składa serdeczną podziękę m atka

Ludwika Bemer
Odrzechowa, 6. lutego 1887.

S i  1 Ol
*  |2  iO

lis ty  zastawne B anks krajowego, jakoteż obligacje 4V»'/» 
pożyczki krajowej

kupują i iprzedają pod najkorzystniejizem i warunkami

SOKAL i LILIEJST
dom  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują się  bezzwłocznie  
bez doliczenia prowizji

. . Zadowolonym zawdzięczają owe swe rozpowszechi
nie i liczba bedzie się zawsze zwiększać tych, którzy chęt 
składają świadectwa , że aptekarza R. Brandta szwajcars 
pigułki są najlepszym i najtańszym środkiem rozwalniajaci 
iło nabycia pudełko po 70 ct. w aptekach.

Na każdym kroku spotkać można osoby uża­
lające się na brak apetytu, na trudne traw ienie 
na odęcie żołądka, na bole kiszek, na odbijania i 
bole głowy, które z nieb powstają. Osoby te ucie­
kają się zatem  do środków podniecających apety t 
do wytworów i ekstraktów  z m ięsa i do surowegi 
m ięsa dla. osiągnięcia łatwego traw ienia, zamiasl 
używać racjonalny środek, tj . mięso przetrswiom  
sztucznie za pomocą pepsyny, czyli Pepton-Cha 
poteaut. Środek ten, użyty w proszku, albo do­
brem  winie (wińe Chapoteaut) tworzy pokarm 
którego skuteczność odżywiania i karm ienia  jesl 
zadziwiającą. Środek ten zalecany je s t przez le ­
karzy d h  przyspieszenia powrotu do zdrowia, dla 
podniecenia działania przewodu traw ienia, dis 
podtrzym ywania sił w różnych przygodach wieki 
życia, dla karm ienia i odżywiania chorych dotknię­
tych suchotami, chorobą raka  i wątroby.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 7. marea. (Z laby  handlowej.)

I .  A k cje  za Bztnkę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 196.50 200.—
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . .  2 1 3 5 0  217.__
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a . . — 290. — 
Bankn kredyt, galicyjskiegn po 200 zł, w. a. 215.— 220.—

I I  Listy zastawne za 100 zł.
Banku hypoteoznego galicyjsk iego 6°/0 . —■— -------

„ „ 5% . . 98.60 99.60
„ „ gal. 5%  w yl. 10“/o pr. lOn.75 102.15

Bankn krajowego los. w 51 1. . . 97. - 98.25
Towarzystwa kred. g a lit . 5 * | ,   99.80 100.80

„ kredyt, gal. ziem  4°/0 • • • 96.— 97.—
« kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 99.80 100 80
„ kred. g. ziem. 4°/0lo8. w41V» 1- 93.— 9 4 .—
„ kredytowego ga l. złem. 4Vt7 0

los. w 52 1 . . . . .  99.— 100.—
.  kred. gal. ziem . 4 ' |0 los. w 56 1. 92.— 93.—

I I I .  L is ty  d łu żn e  za 100 z ł .
Gal. Z. kred, w łoś. w likw. (d. 6 pr.) 3% 47.— 50.—
Gal. Z. kredyt, w łość. (d. uJ/0) 8 '/,%  . 41.— 44.—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla GaJ. i  Bok.

6% los. w 15 l a t ...................................—.— —
IV . O bliyi za  100 z ł .

Indemnizaeyjne ga>iu/j. 5% m. k. . . . 104.— 105.50
Kom. bankn krajowego 5 y0 w. a. I  em. . 100.— 101.—
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6% w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka, krajowa 1883 4 ' / , % ........... 94,50 96.50

Y. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a ...................................... i ę ,   18.—
Losy mi&9ta S t a n is ła w o w a ............................ 25.— 28.—

YI. Monety.
Dukat h o len d e rsk i......................................5 93 6.03
Dukat cesarski ...........................................................5^6  6.0fe
N a p o le o n d o r .........................................................10.12 10.21
Pótim perjał r o s y j s k i ........................................10.41 10.54
Rubel rosyjski sr e b r n y ........................................ 1.54 1.64
Bubel rosyjsk i p a p ier o w y .....................................1-121/. 1.14%
100 marek n i e m ie c k i c h ..................................  62 40 63.30
Srebro za 100 z łr .....................................................—
Kupony w s r e b r z e ..............................................—.— —.—

W ied eń  dnia 7 marca godz. 10 min. 40  przed 
południem . Akcje kredytowe 273.70. Anglo - anstrjaekie. 
— , Unionbank — .—, Kolej Kar. Lndw. —.—, Ko­
lej południowa — .—, Renta papierowa — , 5*1, Galio, 
hip. lis ty  zast. prem. 100.75. 4%®!. G alioyjskie lis ty  za­
stawne Banku krajowego 95 —, 4’/,*/, gal. pożyczka kraj- 
z 1883 r. —.— , 6*|, Gal. Hip. lis ty  zastawne 9S.25, Wąg.
4*/, renta złota  9 6 —, Napoleondor 10.15. B o sy j. ban­
knoty — •—.— , Usposobienie słabe.

B e r lin  dnia 5 . marca godz. 6 min. 40 popeł 
Rosyjs. banknoty 179.50, Akcje kredytowe 448.— , Lom­
bardy 14150, G alicyjskie 7880, Pożycz, wschód. 64.90. 
Anstrj. banknoty 15905.

P a ry ż  3 •/, Renta 79.70

W ied eń  dnia 7 marca, godz. 1 min. 45. popoł. 
A lpiny 22-50, Węg. akcje kr. 282-50, Anglo-A ustr. 103.— , 
Unionbank 205-— , Kolej Kar. Lud 1 5 8 - - ,  Nordb. 237.—, 
K ólej Połud. 88-—, Kolej Alfóld 116-75, Kolej p. Elźb. 
237‘25, Kolej l w . - czerń. 214---, Węg. Nordost. 157-50, 
W ied. Communallose 122-50, Tytoniowe — • — , Galio, 
indemn. 104-— . Elbetal 144"50, Węg ois losy r. 121-40, 
Landerbanh 227 —, Złota renta w ęg 4*/0 95-95. Bank- 
yerein 96-50, Ros. rubel pap. 1.13-1/ ,  Losy węg 118-—, 
Usposobienie lepsze.
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O L IW Ę  do M A S Z Y N  w  różn ych  gatunkach  do k a żd eg o  u ży tk u
t  p o l e c a .

■ w e  i - i - w o " w i e
S k ł a d  f a r b  i  h a n d e l  m a t e r j a ł ó w  pod „Czarnym Psem“ R y n e k  1. 3 8  We własnym domu. (Xr. Telefonu 173.) 

Dr. Berger Orzechowy kredens
specjalnie dla chorób płciowych.1 załubnie wybijane są na sprzedaż

z grzeczności. Wiadomości udzieli 
p. Soltyński, ul. Sakramentek 6.Poradnik  j eg o  1 zł. 2 0  ct.

D l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 7 .
1892 Ordynacja dyskretna. 9 5 Uzdolniony kucharz

przyjmuje wszelkie zamówienia w do 
mach prywatnych, wchodzące w zakres 

tegoż zawodu.
Bliższa wiadomość pod literą S. B. 

Lwów, Żółkiewska 1. 3. na dole.
1960 l 3

Poszukuje się zastępcy
kupiecko wykształconego i najlepiej 
akredytowanego dla Lwowa  i Ga­
licji z Bukow iną  dla nowo wynale­

zionego senzacyjnego

sprało flo Motania
który z łatwością do każdej maszy­
ny do szycia da się przytwierdzić i 
natychmiast funkcjonować może. W e­
dług dotychczasowych rezultatów w 
odnośnych kolach zapobiegnie ten 
apara t  nietylko ogólnej potrzebie,
lecz zapowiada w handlu świetny . . . .

zarobek. !! Taniej jak wszędzie!!
Zlecenia pod D. C. 7183 do Otto [Potrzebne w gospodarstwie domowem jak:

Ms &88, Aunoncen- Ekspedition w e |g zczot]jj p0 różnych cenach i we wielkim  
Wiedniu, I. Wallfischgasse 10.

L. 1696.

Ob v\ ieszczenie.
Dnia 18. marca 18S6 i na-1 

stępnych, odbędzie się w m ieście  
Tarnowie, Galicji, stacji kolejowej [ 
pierwszy g łów n y jarm ark na ko­
nie, odznaczający s ię  doborem i 
koni poprawnej rasy.

Tarnów, 2 8 .  lu tego  1 S 8 7 .
1971 1—3 B u rm is trz .

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń
, T .  J R o l i  ń n k  i  e g  o

we Lwowie ui. Karola Ludwika I. 5
1862 poleca 15—30

oficjalistów, nauczycieli i wszelką 
służbę.

Kartofle „Andersseny“
są do nabycia w Strombabach, pocz. 
Krasne, — cetnar metryczny z wor 
kiem po 3 zł. 50 et., loco dworzec

yborze do zam iatania, bielenia, stu  
rowania, froterowania, do sukien, szkieł, 
obuwia, mebli itp .

Szczotki i grzebienie do włosów.
„ pasta i woda do zębów.

M iotełki ryżowe do dywanów.
Rogóżki kokosowe i żelazne 
Trzepaczki piórka do prochów

Krasne. 1970 1__3 Babki toaletowe, mydełka, perfumerje
r,  „ „ j .. J ; l .  Korki, maszynki do korkowania.
Zgłosić s ię  do Zarządu dobr jKorkociągi, pipy, lak ł szpagat.

StrO niD aby. jKoneweczki na o l i w ę  i naftę.
1 "i 1 W agi domowe, lichtarze, św iece beuzy-

NA POST 131 (sznury do bielizny i rolet
Zapałki szweckie pak. 6 ct., salonowe tuz.

14 i 10 ct.
Atrament do znaczenia bielizny.
Łapki na m yszy, latarki ręczne do piwnic 
. i strych n.

Świece „M illy i A p o llo” pak. 52 ct. 
Oliwa stołowa i do świecenia.
Lampki i knotki nocne, 

e s  najprzedniejszej Mydło suche, krochmal pszenny i brytan

SZTOKFISZ
m oczony po 40 c t , suchy po 90 ct. kilo. 

W Y Z I N A  solona po zł. 1 4 0  kilo.
• francuskie „Grado”, puszka
I po 25, 35, 40, 60 i zł. 120.
I z N a n t e s  najprzed

po 80 ct. i z ł 1-50 puszka.

A n c h o v i s  d u ń s k i e
po 70 ct. puszka. 

© r o .e 1.r3r  ł s r ó l e - w s l s i ©
po 70 et. i zł. 1'30 puszka.

Ł o s o ś
Colom bia po 9 0  c t. p u szk a , 

norwegski w oliwie po 2 20 pnszka.
Łososio - śledzie m arynowane

po 20 ct. sztuka.

Ś L E D Z I E
golone holenderskie po 12 c t. sztnka. 
wędzone ,  10 ,  „
zwijane z cebulką . 10 .  „
Stralsnnd.kie po zł. 1*10 puszka.

KAWIOR astrachański, 
różne sosy, przyprawy i musztardy. 

Najprzedniejszą OLIWĘ nicejską.
Ś w ieża

M i t :  t a  f l o r  w  w ł o s k i e
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

|  Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

X

towy, soda, f-trbka w proszku, tab li­
czkach i papierowa.

Farby do farbowania materyj.
Masa i lakiery do zapuszczania podłóg 

poleca

ALOJZY HUBNER
s k ła d  f a r b  1 m a te r ja łó w  

LW ÓW , ul. K a ro la  L u d w ik a  1. 13, 
(dawniej cukiernia Rotlendera).

Cenniki dla każdego gratis i franco.

Prawie za darmo!
Pledy do podróży z kolor. bordur»m i| 

190 —J— 185 cm. . 1 zł- 90 ct.
Angielskie kołdry z tkanej flaneli, b a r -1 

dzo wielkie . 2 zł. 85 ct.
Derki piwowarskie prima 1 zł. 90 ct.

Koce dla służby . 1 *ł- GO et. 
Nader wielkie doskonałe derki fiakier-1 

skie 2 0 0 + 1 4 0  cm. . 1 z ł 90 ct.
do nabycia za pobraniem u

M .  I  { u n d b a k i n

we Wiedniu, Taborstrasse 28.
1968 1— 4

i C. k. uprz. galic. akcyjny

B ANK H I P O T E C Z N I
kupuje i sprzedaje

wszystkie

mm w a r t t io ie
i monety

po kursie d z ien n ym .

Zlecenia z prowincji wyko­
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1763 2—?

Powolne charłactwo w naszem 
świecie dziecięcem

pochodzi od złych nieprzyjaciół wieku 
dziecięcego: skrofułów i angielskiej 
choroby. Pochodzą one od najwcze­
śniejszej m łodości małyeb delikatnych  
stworzeń w skutek nieodpowiednego 
trybu życia, wskutek odżywiania mą- 
cznych, dla dziecięcych żołądków pra­
wie niestrawnych środków pożywienia, 
wskutek wczesnego odłączenia lub woa­
le nie karmienia piersią macieręyńską.
Są to cierpienia znajdujące się we 
w szystkich warstwach społeczeństwa, 
w m ieście na i prowincji, które ze sku­
tkiem mogy być pokonane przez d łu ­
go letn ią  kurację tak zw. środkami an- 
tiskrofulicznym i. M iędzy tym i odgrywa 
od najdawniejszych czasów, jak wia­
domo pierwszą rolę tran rybi i ma tę 
niedogodność, że dzieci nieużywają go 
chętnie. W szelkie starania o uczynie­
nie go sm aczniejszym  po części nie 
ndaly się, albo pozostały bez skutku. I opatrzona

W wyrabianym ek strak c ie  słodowym! Do nabycia p r .w ie  we w szystkich  
Z tranem  rybim przez aptekarza F. ; aptekach. 1740 f 1 —?

We Lwowie: w apt. Z Ruckiera, w B i e l s k u :  w apt. A. Blum enfelda, 
w Krakowie: w apt. E. Stockmara pod „Złotym słon iem .'

Srhmied w Cieplicach, wynaleziono w 
końcu odpowiednio akombinowany dye- 
tetyczny środek Pożywne i wzmacnia­
jące częśoi ekstraktu słodowego w p o ­
łączen iu z polepszającym  k nstytucję  
częściam i tranu rybiego, są tymi mo­
mentami, które temu preparatowi za­
pewniają pierwsze m iejsce w szeregu 
medyczno-dyetetycznych środków le­
czniczych i odżywczyoh. 8łodowy eks­
trakt z tranem rybim może być natu­
ralnie i w wielu innych wypadkach 
zadawany jako środek pożywny, w szę­
dzie tam, gdzie wskazanym je st  czy­
sty  t an rybi.
Oena w ielk iej flasz. 1 z ł., m ałej 65 ct. 

. / V ,  Celem o c h r o n y  przed 
bezwartościowem i na- 
śladow aniam i, jest ka­
żda flaszka obok stoją­
cą marką o c h r o n n ą

w

i

W E  L W O W I E
C horażczyzna 1. 22.

poleca dobrą i wydatną kawę spro­
wadzoną wprost od producentów z 

Ameryki południowej. 
K osztuje we Lwowie 

1 kilo złr. 1.70 i zł. 1 0 ,  
na prowincji:

4*/, kilo złr. 8.70 i 9-15 franko. 
Nio mam wcale tyeh gatunków  

kawy, które inni pod nazwą m oje­
go godła ogłaszają. 1784 2— ?

w

i

M i g r e n y ,  B o l e  G - ł o A A r y

G U A R A N A
P P .  G R IM A  U Ł T  &  C°, Aptekarzy w PARYŻU.

Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­
czone w małej ilości ocukrzonej wody j‘est dostatecznem do wyle­
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny 1 newralgij. Wzmac­
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją  niezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznlęclnm żołądka.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivlenne I w głównych aptekach.

C layten  I  S ta t t le w e r t f i
w e L n o w ie  p rz y  u l. G ró d e c k ie j 1. 22

p o i e c  aj  a:

naltii fttnti maszyn i narzędzi rolaiczycli
własnego wyrobu znanego jako doskonały,

również 1925 1—8

Rud Sacka oryginalne pługi i siewniki
dalej

p o t u p y  s t u d z i e n n e ,  
s i k a w k i  p o ż a r n e ,  
c e n t y  m a  I n e  w a g i  na bydło, 
w a g i  d e c y m a l n e  i t .  d.

R e p a r a c j e  py .kuiinją d ok ładn ie  
i t a n i o 

Zlustrowane cenniki gratis i franco.

' ■ T l  •  •  1170 3 - 61 bezpieczem
w szelkich zawodów otrzymają na żądanie fraiłko 
1 gratis k w e s t j o n a r a s  w sprawach a se k u ra ­
cy jn ych ,  na skutek  którego dostaną odwrotnie  
w in teresie  spraw premiowych odpowiedź gratiH.

Nader wielkiej doniosłości!
Listy de Redakcji „ J £ a p i t a l i s t “  w e W ie d n iu , 

W a l ln e r s t r a s s e  N r .  2.

T o w a r z y s tw o  pow poźnfcze
W Radymnie

S to w a rz y s z e n ie  z a re je s tro w a n e  z p o rę k ą  o g ra n ic z o n ą  i  s u b w e n ­
c jo n o w a n e  p rz e z  W y so k i W y d z ia ł  k r a jo w y  w e L w o w ie

poleca swoje

w y r o b y  p o w r o ż n i c z e
postronki do sz l i  i chom ąt, l ice ,  sz le  parciane i w skórę obszyte  
uaszeluiki z łańcucham i, uździeuice, krowiaki i wołowody, linewki  
pawęźuiki do wozów ; l iny  do kafarń, gorzeln i,  kopalń  i c iągn ie  
nia c ięża ru ;  sznury do b ielizny, szpagat  różnej gru b ośc i ,  gurt}  
tapicerskie konopne i ju tow e. H am aki (H iiu g em a th eu ) ,  s ie c i  ró­
żnego rodzaju do rybołostwa i polowania, s ie c i  na konie (m ask i)

od much.
N a szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie c h o d n ik i 

sz p a g a to w e  na schody i kurytarze. przewyższające pod każdym wzgle 
lam wszystkie tego rodzaju wyroby fabryczne z kokosu i juty ; pasy  
m aszy n o w e , tańsze o 50°l0 od skórzauych a o wiele od uicb silniejsze 
i g u r ty  d o  o b i ja n ia  w ózków , trwalsze od wszelkich tego rodzaju 
wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźnic- 
t.wa należy po c e n a c h  j a k  n a ju m ia rk o w a ń s z y o h .

Spodziewamy się, że P. T. odbiorcy Towarzystwo to krajowe wbrew 
wszelko-j nieuczciwej konkurencji popierać zechcą.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie

O G Ł O S Z E N I E .
Dniu 20. marca 1887 o godzinie 4. z południa

odbędzie s ię  w sa li  R a d y  m iejskiej

Towarzystwa zaliczkowego
w Samborze 

spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością
na które członków tegoż  Tow arzystw a uprzejm ie zapraszam.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Sprawozdanie rady nadzorczej i dyrekcji z czynności za rok 1”86.
2. Przyjęcie rachunków za rok 1886 i wydanie dyrekcji absolutorjum.
3. Podział zysku za rok 1886.
4. Wybór sześciu członków do rady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
5. Wnioski członków.

Kachiiuki za rok 1886 wraz ze sprawozdaniem rady nadzorczej 
z caioroczuej czynności dla wiadomości członków, wyłożone są w biurze 
Towarzystwa.

Sambor, dnia 6. marca 1887.
Ksawery Neumann, sekretarz. Ludwik. Balicki, prezes rady nadzorczej.

P A P IE R  T A Y A R D  ; B L A Y N
60 la t  pow odzen ia  są dowodem skuteczności tego środka w l.eeen iu  „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwiohuień, ran, op&rx*A, odciaków i Eapoi„tfców 
pomiędzy palcam i”. 1652

w e wszyatkich aptekach, llurtow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St- Merri.

Cena 
a wielką butelkę 

oryginalną 
Złr. 1 .2 5  kr.

1966 1— ? Dyrektor
K s. Leon P astor.

We Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, W ewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego.

A S T H  M E D u sz ­
ność,

Ch^ oka, katary  za d a w n io n e  i w azelk ie  
cierpienia kabatów odd.ohowyoh 
ustępują po użyciu K U B B M  

L e V j| S I 4 B I I B A .
Skład główr w f  arrta a Pasa LEIASSEUR 

HUE DU PONT-NEUF, 7 .

INEYRALGIES
Bola 
g ło -

_______    w y ,
karcie żołądka i Wszelkie cierpienia 

nerwowe leczą się przez użycie 
PIGUŁEK. ANTINBWBALGIJNYCH 
D" CBOMIBB. Wymagać stąpel 

noeseaia CabrykantAw.
W Paryżu, w  aptece K onąaar 

<U U  N a a a a le , I

P0MmNC2(i*VKA
aa napoje smaczne i strawne w najwyższym

stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych OWOCmy.

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterflamcr Liąuenr-Faliril[-Comm8iiillt-&eseIlsctiaft iii Móflling M  Wicu.

*1  Austrjacki przemysł w Bregencji. 
W O L L - R E G I M E .

GróssterSchutz gegen Kalta a.Httre
oindi

B a *  ( >*S.

Normal-Unterkleidefr
■ $ T aw A \rV  5  <jo\AerveYv

J łlu str ir te  K ata lo |e  gratis.
A lle in ig von Prof.D .r 6 .J a e g e r  concessionirt

W . B E N C E R S O H N E . B r e a e n z .
SI Lid we L w o w ie  w handlach po. K. i J . Schayerów i Maurycego

Ballabana.  1401 9—12

i 4 r \ r % r * s r % f * u n i .
} C h u s tk i  d o  110*11 białe baweł. tuz. 88 et. 1T0, 1'40 do złr. 1'65. P o l e c a

C h u s tk i  do  n o sa  białe baweł. z kolor, szlakiem sztuka 20 et., 22, 25, do 35 ct.
C h u s tk i  do  n o s a  białe płócienne tuz. złr. 165, 1 ‘90, 2'20, 2*45. 2‘60, do złr. 12T0.
C h u s tk i  do  n o sa  białe płócienne z kolor, szlakiem sztuka 25, 30, 35, 40, 45, 50

do 60 ct.
C h u s tk i  do  n o s a  białe i kolorowe prawdziwe batystowe sztuka ct. 50, 60, 80. 

złr. 1 do 4.
R ę c z n ik i  czyste ln iane  tuz. złr. 3-75, 4 50, 5-05, 5 ’75, 6'25, 7, 7 4 5  do 26'40. 
Ś c ie r c e z k l  tuz. od złr. 3*30, do złr. 4 ‘55.

p o l e c a

Skład c. k. uprzywiljowanej Fabryki
Ed. OBERLEITHNERA Synów

w e L w o w ie ,  plac  M a r ja c k i  l i c z b a  8.

■  Cennik fabryczny na żądanie franco. ■

*EH>

W y ł ą c z n y  s k ł a d
oryginalnej

z jedynej przez

Prof. dr. Gustawa JAEGERA
koncesjonowanej fabryki

ff. Bengera Synów Siuttgari-Bregenz
w Nagazfnie Schayerów

w e  L w o w i e .

(Ceunik fabryczny na żądanie franko.)

W ydawca i odpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii P ille ra  i Spółki.


